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jwiiłiaBHĤ wgwigBłgiwaTngwgm.WMMu«! j«alW'ii>yqry*̂ gV'* » __ LJ I |,MJ
U iO , S ^ C Ł ^ IS L C ^ S ilO  TO W. WY® CZEK P. K O , Nr. 142.176. , REDAKTOR NACZ.: ARTUS? WV HAUSNEr'

JM»«MBPŁ̂ -..r-=L-.-..-.-.. -r - ■ - ■ ■ •  -.           - —  ---. _ --  - — • - ■         -------- ---- --- -  ------------------- --- .           

- - " 'E N i  KEM U M K R A T Y  : 1
"W eL w o rj t  miesięczi Zł. 3 20 !
* dostawą dc ooniH , 3'50
r .Ł  prowincji . . .  ,  3 5 0
za g r a n i c ą .........................  „ 5  55

Cena pojedynczego spzempi&rza 
r a  całym obszarze Polski

1 5  g r o s z y
na p o\ iucjonalnych d w o o » ‘.h 

18 nr.
ftc-dakcja ł « dminuitraala 

Lw ów , Syk&tuska 21.
Tel. w dzień Nr. 24 — od pod*.

10 wici zó.- 496

jWun6flK*»w**<riFrithtfUBwtoô j f jźr&tetm1*****

K o w p  prowokacje przemysłowców.
5. sierpnia?
Łodzi. labryki biaisk.c

Grożą zdemoNtovHniem massyrt
(A. W )  W ;czasie ii  wy w ić/ ieniem ich. Związki klasowy interwte-

pra-oo- J niowały  wK polip)i i uzy.skaiy w strzym an ie  wy-
do czasu rozstrzygnięcia  

ładze wyższe. Posłow ie  socja-
,'ypiat w połowie w  gotówce, a w ponowie to - j  listyczni interweniowali w  prez. djum Rady Mi-
/arem. O d y  robotnicy odt/Ucili te  propozycje listrów.

fabrykanci zagrozili zdemontowaniem m aszyn i

B1ELŚK. 
przesilenia w
w a h  przez b dni w tygodniu. Obecnie fab ry -  j konania tych gróźb, 
kanci zaproponowali robotnikom reg u lo w an ie ! sp raw y  przez włacb 
w 
v

Niemcy w Londynie,
LONDYN'. > 5. sierpnia. (P a t .)  Delegacja 

niemiecka, k tó ra  przyby ła dziś do Londynu 
p rzed  godz. Q. rano. zosta ła  powitana na d w o r­
cu pr^ez przedstawicieli u rz ę d u  zagranicznego, 
oraz  ,-członków am basady  niemieckiej.

LOND YN. 5. sierpnia. ą p a t . )  słychać, że 
po p rz y b ic iu  delegacji niemieckie,, zam ierzo­
ne jest odbycie ca łego  sze regu  nieoficjalnych 
posiedzeń. W  ko łach  koalicyjnych wyrażaj;} 
życzenie zakończenia konferencji z końcem t y ­
godnia.

1 O N D Y N 5. sierpnia. (P a t.)  Na d/i.uej- 
•s-zem p ienarnam , -posiedzeniu konferencji Mac 
Donald powitał delegację niemiecką, p rzyby­
łą na posiedzenie.

W  odpowiedzi kanclerz M arz. o św iad ­
czył, że delegacja ożywiona jest duchem poje- 
driiaw-C/.yni i dobrej jwtoiB i p rag m e zadańie do- 
prow actzić do pomyślnego zakończenia. k an- 
clerz przypom niał sw oje oświadczenie, że ra p o r t  
rzeczoznawców zawiera, możliwe do przyjęcia 
podstawmy do uregulow ania zagadnień odszko­
dowań.

2eruł«nir rcKwań suptóskfl-wtecki&h.
L O N D Y N .  5. sierpnia. (Pat.)  Donoszą ir- porcezuinlenia, rokow ania  angielsko- sowieckie 

r/ędow nic , e wobec niemożności dojścia do zos ta ły  zerwane. T ra k ta t  nie będzie podpisany.

P o lsk i"  zapow iada  -ukazanie się urzędowego 
kom unika tu  o s tan o w isk u  rząd u  i środkach, 
jakie zos ta ły  poczynione celem likwidacji na­
padu .

W A RSZA W A . 5. sierpnia, (tel. w i.) Mini- 
s ter spraw zagr. Skrzyńsk i poleci! polskiemu 
charge c!‘ affaires w Moskwie interw eniow ać u 
rz ąd u  sowietów' w sprawne napadu  tia Siolp.ce;

W] !NO. 5. sierpnia. (Pat.)  Dzisiaj rano 
inspektor armii genera ł  dywi; ji Ryctz- Ś m ig ły : 
wyjechał w raz  z.c św^jfe sam ochodem  do ś io i -  
pców,, celem dokonania inspekcji.

S T O Ł P C E , miasteezko, na k tó re  d o k o ­
nała  napadu  bauda cływersyjna z Rosji -leży 
na p raw ym  brzegu Niemna, tuż  naci granicą 
poloko- rosyjską, w połowie drogi m iędzy  
Baranowiczami a Mińskiem. P o czą tk a m i swe- 
nń nie sięga dalej poza wiek XV1.

f l w y  a s p a ń  b a n d y t ó w
W A .feZ A W A . 5. sierpnia, (tel. w ł  ) Dono­

szą o now ym  napadzie  bandy dywersyjnej, zło­
żonej z 12 ludzi, na osauę pod Baranowiczami 
Banda z rabow ała  osadę.
«3SW^S8S?15efcSSS3ł *&&&**«

0 f-ahtat Francis i  Sewiftamł

143.800 ł?ŁzroL*otnyęłi.
W A R SZ A W A  5. Sierpnia, (tel. 

d łu g  danycii Urzędu pośrednictw a 
W arszaw ie  liiczba bezrobotnych w 
dniu 20. hpca w y-tiosiła 140.000.

w H  We- 
pracy  \v 
Polsgs wr

M^ARSZAA/A. 5. sierpnia, (tel. wł-) ł)o- mem. Pobyt jego stoi w' zw iązku 
wiadujemy się z G d ań sk a ,  że w tych dniach t r a k t a tu  francusko 
ba w ii w P a ry ż u  oelegat rząd u  sowieckiegai. Ka- 'przyjść uo 
miemew, ktciry konferowdił /  Cachmem I Blti- lonuynskiej.

? zawarciem 
ktćiry ma 

u tk u  po‘ ukończeniu konferencji

Pq m m ń m  mimyboooyskiei Sfałnss.
f.nEja pa!sKish itddziaiay. uiolsKuU^ch.

W A RSZA W A  5. sierpnia. (A. W  ) Wczo­
raj wieczorem min.: spr. zagr. Skrzyuski w rę ­
czył posłow i sow ieCKiemu w W arszaw ie  notę w 
spraw ie  napadu  bandy na Stolpće. Równocześ­
nie cz łonkow ie Icomitetu jroiityczncgo Rad- 
Min. udali się po oubytej nararM i do gen. Si­
korsk iego . gdzie  ro zp a try w an o  dalszy plan 
działania w zw iązku  z napadem.

W A R SZ A W A . 5. sierpnia. (A. W.) Minister 
Lłtibner w w yw iadzie  z ^E chem  W a rsz7 ‘ o- 
św iadczył, że napad  na Scolpce zorgan izow a­
ny m sta ł  według- wszelkich zasad s / tu k i  woj­
skowej. Z arządzen ia  rząciu na kresach i dzia­

łalność gen. śm ig łego  spow odow ały , iż w  wo- 
jewódziwiacFi wschodnich p rzes ta ły  się uw i­
jać bandy  lokalne. Pojawienie się bano nowych 
o c lia rak terze  dywers-yjnvm naku/.ujc wszcczę- 
cie akcji w ojskow ej,  gciyż tam , gdzie w r a ­
chubę w-cliocizą oddz.iały m ilitarnie zorgaiu :o- 
wane, kończy sw ą rolę policja, a zaczyna ją 
wmjsko. W  Stołpcach objęła akc ję  E\. bryg. 
jazdy." ‘

W A R SZ A W A . 3. sierpnia. (S. W )  Min. 
spraw wewoi. delegow ał do S tołpcow g łó w n e­
go  inspek to ra  policji państw . Gal (ego

W A R S Z A W A  5 sierpnia. (A W .) „Kurj.

Tłummy /̂jazcTi rofeolnikswf du Francji
M Y SŁ O W IC E . 3. sierpnia. (A. W  ) Dele­

g a tu r a  franciisica w M cslowicach w ysy ia  tygo-  
ciuiowo oko ło  j.OOO robotników iii, Ph-ancji. 
Są to  robotnicy . nieukwalifikoKwmii w wte-ku 
otl 18 do J0 lal. Emigranci rekrufiijii  ' s i ę  
przeważnie z pow ia tów : katowickiego.-'-świę- 
tociio^-skieg-o i rybnickiego.

Pr 718 '24,

W Im-eniu Rieczypuspulitpj Polskiej!
Sąd (Ai-ęgowy ka rn y  we Lwowie orzekf na  wniosek 

Prokuralury  przy tymże Sądzie,  i e  Ireśe a rtykułu,  um iesz­
czonego w czascpismie »Pzii-u#ik Ludowy® nr. 175 z dnia 
r ^ ie rp n ia  1924 p o i  ly tu iem : *Strejk okrriimy® w ustępach 
od słów: Jak  w sobotę ., ,  do koiLśł artykułu  z iwiora zn a ­
m iona  zbrodni z ̂  76 u. k. uzn a ł  di tw naną  w dn iu  1 VIII
1924 konfiskatę  za uspraw i“d!iwio: ą  i z a rz ąd z i  zniszczenie 
całego nak ładu  i wydał  w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpow szechnian ia  tego pism a drukowanego

Zarazem wydajd się nakaz odpowiedzialnemu redak to­
rów i tego czasopisma, by orzeczenie tunie j^se  umieścił  bez­
płatnie  w najbliższym num erze  i to na  pierwsze,, strome.

Niewykójian e lego nakazu pociąga za sobą  następstwa 
przewidziane w § 21 ust. druk z 17. erudnia  1862 Uz.p.p. 
nr. 6 r.  1863 t. j:  zasądzenie za przekroczenie na  grzywnę
do 400 zł. p. ' '

Lwów, dnia  4 sierpnia 1924
Phdipp.
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Te! fon Nr. 1 6 5 9 ^ P O L E C A  F I R M A Telefon Nr. 1 6 5 9 .

A J O L F  T O M B A K , Lwów, regionów 2 9 .
Rezultaty narad londyńskich.

LONDYN, 5. sie rpn ia . (Pat.). N a w czorajszem  po 
jsiedzeniu Izby g in in  w ystąp ił Mac D onald ze sp raw o­
zdan iem  o fdoly< htóa.sinryeh IwyilMtacH konferencji łon 
Hyńskie.j. P rem ie r jjo Wiedział 11:1 w stępie, iż konferen­
cja przy jęła  proje.Li p row izoryczny  o pow ołan iu  ko­
m isji sześciu, w  k tó re j rep rezen tow an i będą so juszn icy  
1 ' N iem cy. K om isja ta op racow uje podstawy, m l zasa­
dzie k tó rych  urzeczyw istnioni będą  .świadczenia w n a ­
tu rze zgodnie z prow izoryczny m p ro jek tem  prze.lsla- 
w ionym  w sw oim  mzasic przez ekspertów . Krok ten — 
pow iedzia ł p rem ie r — jc-st podyktow any koniecznością 
zapew nienia s tro n o m  zain teresow anym  właściwego wy­
konan ia  tycli św uulczeń W zakończeniu  swego p rze­
m ów ien ia p rem ie r w yraził podziękow anie dla zasług, 
jak ie  w  dziele jjo rozuin ien ia  położyli przew odniczący  
delegacji, o raz  głów ni delegaci.

Muc. Neil by ły  podsek re ta rz  s tan u  d la  spraw  za-* 
gran icznych  zapyta ł W  c h a ra k te r sankeji, jhkie m ają 
być stosow ane w w ypadkach uchybień n iem ieckich . 
W odpow iedzi na  to p y tan ie  p rem ie r ośw iadczył, że by 
loby rzeczą dziś n iem ożliw ą do p r/ip ro w a d z e n ia , abfy 
rząd y  sp i/.ym ierzone w sp raw ach  sankcji k ierow ały  się 
w łasną polityka. Jed n o rm  śłność państw  .sojuszniczych

m u s i poprzedzić  zastosow anie sankcji. D otychczas było 
to niem ożliwe', dziś jednak  jednom yślność, jest żnpje- 
wmiona. \ a  następne  izapy lanie  p rem iera , czy i w ja ­
ta c h  ram ach rząd angielski p rzy ją ł gw arancjo za p o ­
życzkę n iem iecką, a  jeże li jej n ie  p rzy ją ł lo kio 
objął gw arancję

P re tu ie r odpow iedziat. że kontem  ncja londyńska 
.nie p row adziła  p e rtrak tac ji co do pożyczki, gdyż zad a ­
n iem  jej było porozum ien ie  się J p  do kw estji odszko­
dow ali. P o rozum ien ie  polityczne w op tn ji tych. k tó rzy  
b io rą  ic  siebie .odpow iedzialność za pożyczkę przed 
.subski yben tum i jest wysiane zające. Z chw ilą  gdy kon  
ferencja  ukończy śwoje prace, tiank ierży  i finansiści 
w  Londynie, w' N. Jo rku , P aryżu  i ew entualnie w in­
nych  państw ach  podejm ą akcję, w sp raw ie  p rzeprow a­
dzen ia  ■pożytafci. C e się tyczy rządów  sp rzym ierzonych , 
to zapew niają  one tylko, że akcja  dotycząca ew en tua l­
nych  uchyb ień  n iem ieckich  n ie  będzie  połączona ze 
szkodą dla subskrybentów ' pożyczki i że dek laracja  o 
uchyb ien iach  n iem ieckich  o p a rta  będzie na faktach n ie ­
zaprzeczalnych.

Czego zaiadają Niemcy?
B ŁRLIN ,*5. s.e rpn ia . (Pat.). V. odrug tu tejszych po ­

głosek delegacja n iem iecka w L ondynie postaw i n astę ­
p u jące  żąd an ia : uw olnienie w szystk ich  w ięźniów  sk a ­
zanych na lery lorjaoh  okupow anych. na tychm iastow e 
w ojskow e opróżn ien ie  Zagłębia R nhry  i zrzeczenie się 
ze .strony sp rzym ierzonych  w szelkich aktów  indyw i­
du a ln y ch  poszczególnych państw  sojuszniczych wobec 
N iem iec.

Optymizm w Ameryce
t3T.Hl.IN. ó, sie rp n ia  P m ). W edług doniesień  z 

N Jo rku  giełda tam te jsza  w ykazuje bardzo  opiniuj- 
styczny nastró j w zw iązku  ze sp raw am i europejsk im i. 
.W szystkie dew izy eu ropejsk ie  poszły o d  k ilku  dn i w 
górę, popvl zaś na nie jest bardzo silny  P anu je  po­
w szechne przekonanie, że jaiżyczka n iem iecka zostan ie  
rozp isana  z Iji-ocząikiem ‘w rześnia. S yndykat bankic-ów  
am ervkuń.skich m a w krótce pow ziąć uchw ałę co do 
szczegółów  akcji sulisk.ry.pcyjimj. W realizacji pożyczki 
n iem ieck iej u c z n ia  udział p raw dopodobn ie  wsZyslKie 
w ielk ie banki a m e n k a ń s k ie . '

5)
A N T O N I C Z E C H O W .

Opowieść nieznajomego
f fó e ta m o r fa z a  re w o lu c jo n is ty ) .

Z rosyjskiego p rze łoży ł  

Jan  Parandiuwskl.
( C ią g  d a l s z y  ).

W P ete rsb u rg u  Ltineje osobny rodzaj ludzi, 
k to  ych zajęciem jest wyśmiewanie każdego 
zjawiska życ iow ego: nie m ogą lnupąć g led -  
ncigo lub samobójcy, aby rfie .rzucić ża rtu .  ^  
©Triów., jcdttaK 1 jego przyjaciele, nie żartowali 
i nie w ysm te/wiali, lacz o w szystk ie tn  mówili z 
ironją. Mowiu, że Boga nie nia i że ze śmiercią 
jednostka ginie zupełnie; a nieśmiertelni istnieją 
ty lk o  w Akadmnji fi ancn skiaj. P raw d z iw eg o  
szczęścia niema i być nie może, albow iem  jest 
ono u w arunkow ane  doskonałością ludzką, k tó ­
ra  jest przecie/, nonsensem logicznym. Rosja 
jest równie nudnym i biednym krajem , ja k  
Persja, Żadnych nadziei nie m ożna  pok ładać  
ftS iriteligwicji. P iekarsk i  sądził,  że ona po 
vviększq c/ęśct s k ła d a  się z Judzi niezdolnych 
> do niczego nie przydatnych. Lud zaś p o g rą ­
żony w pijaiiśtiwfe, lenistwie,' zbrodniach, idzie 
ku zupełnem u zwyrodnieniu. N auki nie pos ia­
dam y, l i te ra tu ra  niedołężna, handel opiera się 
na złodziejstwie — („nie oszukasz  — nic sp rz e ­
d asz" ) .

1 Pod koniec wino roziwteseialo u m y s ły  i o ży ­
wiało ro/.mow!ę. Ż ar tow ano  z życj-a roo/irmego 

! G ruzina, z aw an tu r  miłosnych Kuku.-wkina 1 
j z P iekarskiego, k tó ry  podobno miał w swej 
'ks iążeczce w y d a tk ó w 1 dwie stronice, jedna : ,.na 

cele dobroczynne"- — d ru g a :  ,,na po trzeby  fi- 
zjlokjjgicziie". Mówiono. że nie ma wdeniych 
żon: niema bowiem kobiety, od k tó re j  nie jnoż- 
naby się p i /y  pewnej w praw ie  doprosić  pie­
szczot. nie w ychodząc z salonu obok Którego 
-siedzi m ąż  >wj s\vioim gabinecie. Pod lo tk i  są 
zepsu te  i (wiedzą wszystko. Mówili że czy­
stości obyczajów nie by ło  nigdy i rtiema, zdaje 
się więc. że jest zbyteczną. Ludzkość obchodzi 
się bez niej, jak  dotąd , zupełnie dobrze.

O trzeciej |u'b czw arte j goście żegnali sic, 
mnie z;rś ból głow(y i kas/.el u łtigo  ni? duwbty 
zasnąć.

IV.
Razu jednego l a n o  k toś  zadzwjbnił. Była 

godzina jedynąsta  i OrloM spal jeszcze, O tw o ­
rzyłem  drzi\v[i 1 kit wielkiemu zd/iw icniu  u jrza­
łem zawloalowaną damę.

Cz.y pan Orłów) w d o m u ?  — zapyta ła .
Po g łosie  poznałem Zenejdę Teodorów hę. 

Nie zdążyłem  jeszcze odpowiedzieć, gdv  ona 
p rzem knęła  kołoi!m!niev i nasyciw szy przedpokój 
arom atem  swych perfttm, k tó re  cf/iś jeszcze 
pam ię tam  — znikła V pokojach i k ró le  j i 
ucicnły w  głębi. P rzez  jakie półgodziny nic. 
nie było słychać. Ktoś znowu zadzwonił. Sht- 
ząca jakaś  i naffi p c r t jc r  wmieś li dw a kufry i 
dtfży kosz.

— "To dla Zeuejd; Teoclorówtn — r /e k la  
dziewczyna.

Poszła, nic więcej nie tnówiąc. W sz y s tk o  
było nadzwyczaj tajemnicze, a Pola, uwielbia­
jąca pańskie szaleństw a, Uśmiechała się ehy- 
tjr'ze i tiiały c/.m  chodziła na palcach. Nakoniec 
u dyszałem kroki. Zenejda w eszła  do przed­
pokoju  i p o u  jedzia ła  do mnie: .

Niech ót-efan pomoże się panu ubierać.
Kiedy wchodziłem do jego poko ju  z u b ra ­

niem. i bucikam i, s iedział na łóżku, spuśdiw- 
«zy nogi na fu tro  niedźwiedzie. 'T;j |;i  jego p o ­
s ta ć  w y ra ża ła  /uiięSzanie. Mnie naw et nie za­
u w a ży ł  i )ni,e obciiodziio go moje danie iokaj- 
ftae. Widocznie w s ty d z ił  się sam przed Sobą 
Ubierał się. myl się i czesał p o w o l i  jakby  
chciai zyskać na czasie, dla zorientowania się 
w sw-em położeniu.

Zasiedli oboie do śniadania. Zenejda nalała 
sobie i O rłow ow i kaw y. poc/em  o p ar ła  się 
łokciami na s to łe  i za śm ia ła  się.

— Wciąż jeszcze nie chce mi się wierzyć. 
Kiedy po diugiej podróży , p rzy jedzie się do 
iiotelu to  nic chce się wierzyć, że już nie 
trzeba jeciiać dalej. Ach. jak przy jem nie  ode­
tchnąć z u lgą 1

Z miną d/urwczyni- i <-ozbau toiiej westchnę- 
•lia- i znów  w ybnennęła  śinieiGhciu.

— P roszę  1111 wybaczyć rzekł Orłów 
wskaż.ująię na -gazet;'. Mam nieprzezwyciężony 
na łó g  czytać p rzy  śniadaniu. Umiem jed n ak ­
że i :ozvtac-i słuchać.

(C. d. n ) f



„ D t l E N M K  l J U D O W Y “

Kino „ L E W ‘

J o j
psp* Dziś w śrctlf i jutro rzwartek poraź ostatRi wielki dramat w 5-eiu aktach (łłaumcnt)

C l  I  *  U L 1 1 1 1  ł o S i C
d ram at  życiowy uroczej Paryżanki,  Prześliczne zdjęcia na tlę szczytów 
górskich w Hiszparji ,  — Nadto uzupełn ien ie :  doskonała  kom edja  
•w 2 akiach z na js ławniejszym kom ik iem  Francji  B 1 S K O T E 11 Kroiestwe za parę spodni,

J a n  J a u r e s  —  a p o s t o ł  p <*K o ju
W 10-lefnią rocznicę jego śmierci,

I

O dy 31 lipca 1914 r. rewolwerowa k u l a 1 i 
tchórzliw ego m ordercy  powaliła j a n a  Jauresa , ' 
odczu ł k aż d y  instynktow nie, że ten mord usu­
n ą ł jedną z najsilniejszych moralnych przeszkód 
wojny. Marceli Sembat napisał w ów czas:  „ J a u ­
res umiera, mobilizacja jest ogłoszona. Jau res  
odchodzi, zbliża się -wojna' .

Z brodniarz,  k tó ry  zastrzelił Jauresa , wie­
dział, co robi. Podobnie jak w późniejszych la­
tach w Niemczech, kiedy reakcja zimno i p la­
nowo m o rd o w a ła  najlepszych przedstawicieli 
p ro le ta r ja tu ,  f rancuska  reakcja  w ym ierzyła  dnia ,
31 lipca cios w serce francuskiego  p ro le ta ­
rjatu . Jau res  bowiem był nie ty lk o  wielkim 
m ówcą p a r lam en ta rnym , k tó ry  p o ry w a ł  za so­
bą ludzi i,mych przekonań , był m etylko daleko 
vy nrzwszłosć p a t r z a c u n  politykiem, z k tó reg o  
sądem  liczono się w kołach pozaparty jnyóh, ale 
b y ł  raprczen tan tem  całej francuskiej klasy p ra ­
cującej, w y raża jący m  jej Wolę socjalnej sp ra ­
wiedliwości, politycznej mocy i k o n tynuow a­
nia wielkiego dzieła francuskiej rewolucji.

Jau res  nie w y szed ł  z klasy proletariackiej, 
pochouził on z kół burżuazyjnych i dopiero 
w r. 1893, licząc lat 34, p rzystąp i!  do partji 
socjalistycznej. P rzy s tąp i ł  do  niej, uzbrojony 
-rozległą wiedzą na polu filozoficznem, histo- 
rycznem i ekonomijcznem. p rzys tąp ił  do mej 
poznaw szy  \vadiiwrość i b łęd y  burżuazyjnego 
św ia topog lądu  i nabyw szy  przekonania, że wiel­
kie . zasady  francuskiej rewolucp w z a s to so ­
waniu db nowoczesnego perjodu  k a p i ta l i s ty ­
cznego zrealizowane być m ogą ty lko w a l ł ą  
klasy ' 'pracującej o socjalizm.

T a  g łęb o k o  zakorzeniona w iara  łącznie z 
ścisłą wiedzą naukowrą i rea lno-polityczną si lą  
czynu, uczyniła Jau resa  największym bojowni­
kiem francuskiego socjalizmu. W  przec iągu  kil­
k u  lat zdoła! uwolnić ruch so c ja l is ty czn y ^  wię­
zów sekciars tw a, w y ró w n ać  m u drogi, wio­
dące tio szerokich m as i zrobić g o  ważnym 
czynnikiem w politycznem życiu Francji. Nie 
rozum iano  —1 zw łaszcza zagranicą — albo f a ł ­
szywie osądzono jegc tak tyczne m etody , w y­
pływające z politycznych s to sunków  Francji. 
U w ażano g o  za g ło w ę  reformizmti, podczas 
g d y  jaures W1 ca łem  swein dążeniu do w ładzy  
politycznej był bardziej rewolucyjny niż nie­
jeden z jego radykalnych  przeciwników'. — 
Miarodajna dla sądu o nyti jest rola. k tó rą  
przeznacza! p ro ie ta rja tow i pod względem k u l­
turalnym , i h istorycznym . Już  W r. 1902 p isa ł:

„Jes t  ty lko  jedna klasa, k tó ra  myślom m o­
że nadać  silę socjalną — pro le tarjaf .  P ro le ta ­
riat. k tó ry  nie lęka się żadnej praw dy, bo 
p raw d a  pom aga  mu do kroczenia naprzód. 
K ażda w yzw olona k ry ty k a ,  rozbijająca prze­
s t a r z a ła  i fa łszyw e zapatryw ania ,  p rzygo tow uje  
jego p o s tęp .  D latego też instynktow ny idealizm, 
z jakim klasa  p racu jąca  odnosi się do prawdy, 
jest w; harmonji z jej rzeczywistym i in teresam i. 
Oczywiście ]w proletariacie  są tacy, k tó ry ch  
p rzygn ia ta  niewolniczo praca  T k tó rzy  hołdują 
burżuazyjnym  przesądom  Pównież poza pro le­
ta r ia tem  są zdecydowanie śmiali myśliciele, s ta ­
wiający p ra w d ę  ponad w szystko .  Ale na ogó ł  
biorąc, t \ l k o  p ro le tarja t  jest w pełnej h anno- 
uj: *z praw dą, Mimo sw ego nieuśwdadomienia 
k lasa  pracująca jest praw dziw ie  intellektualną 
k lasą, d o  ona nie potrzebuje kłamać*'.

P ro le ta r ja t  nie po trzebu je  k łam ać  — oto 
zasadnicza idea św ia topog lądu  Jauresa ,  popę­
dow a siła jego potężnej działalności na polu 
pobtycznem. Kierowanly nią rzuci) się metylko 
w w ir  w alk  wełwnętrzno-polit yczn\ cli w1 k t ó ­
rych chodziło o dopomożenie do zw ycięstw a 
hasłom  socjalnej sprawiedliwości ale s ta ł  się 
t a k ż e  najżarliw szym  rzecznikiem francuskiego

m iędzynarodow ego  p ro le ta r ja tu  w jego dą­
żeniach do przeszkodzenia wojnie, k i l l .ak ro t-  
nie grożącej od początku  stulecia wrybncliem

W yposażony  znakom itą  znajomością w szyst­
kich szczegółów m iędzynarodowej polityki, s ta ł  
Jau res  wj tych k ry ty czn y ch  la tach  \v pierwsi ych 
szeregach socjalistów, k tó rzy  im perjalistyczno- 
inilitarny m popędom  sfer burżuazyjnych prze­
ciwstawiali zdecydowaną wolę pokojową mię­
dzynarodow ego  pro le tarja tu . Podstaw ą jego 
politycznego działania było dążenie do naw ią­
zania porozumienia francusko-mepi ieckiego. — 
Wszędzie, gdzie chodziło o w ystąp ien ie  p rze- 

! ci w W ynurzającym się niebezpieczeństwem wo- 
j jcnnyml i o rozryw anie  sieci in tryg  dyp lom aty -  
j cznych, s ta ł  Jau res  w pierwszym szeregu jako 
; rzecznik francuskiego p ro le ta rja tu .

Wojny nie zd o ła ł  zażegnać. Poli tycm a siła 
k lasy  pracującej by ła  za m ata, by m ogła  de­
cydująco w p ły w ać  na ksz ta ł to w an ie  się we­
w nętrznej i zełwnętrzncj polityki. P o n ad to  sze­
rokie ko ła  proletariackie  odnosiły się z obo­
jętnością d’o kwestji  polityk, zagraniczne, i k ie ­
row a ły  się tym niebezpiecznym optymizmem, 
k tó ry  nie doceniał pow agi m iędzynarodow ych 
komplikacji a często  zanad to  wielką rolę p rzy ­
p isyw ał u c iw a lo m  m iędzynarodow ych  k o n g re ­

sów Jau re s  był przeciw tukiem tego optym izm u 
prow adzącego  do rozczarowań. W .sw e j  mowie 
9 lipca 1905 pow iedz ia ł '

i,Imię p. o le ta r ja tu  św iatow ego mc może 
być b łyskotliwym slow em ji czczym dźwiękiem, 
M iędzynarodow y pro le ta r ja t  nie może og ran i­
czać się do roli siły pośredniczącej i powierz­
chowne!, k tó ra  objawia się jedynie na k o n g re ­
sach albo zapom ocą cyrku la rzy  socjalistyczne­
go Bmra m iędzynarodow ego. Musi on stać  się 
sita działającą i czujną, k tó rab y  zawsze była  
w s ta n i e  z g ó ry  kon tro low ać w y p ad k i  i k tó ­
raby  um iała w  za ro d k u  zdusić k o n f l ik t . ,  mo­
gące doprow adzić  do wojny".

A na kongresie socjalistycznym w Bazylii 
(listopad 1922) wobec zaw iklań , w ywołanych 
wojną ba łkańską ,  Jau res  w o ła ł .

„M iędzynarodów ka musi czuwać nad tern, 
aby wszędzie d o ta r ło  jej siowo pokoju ,  i musi 
w szędzie rozwijać p raw ną czy to rewolucyjną 
akcję, celem przeszkodzenia Wojnic lub u k a ­
rania zbrodniarzy, k tó rzy  ją wywołali .  M u ­
simy iść wszędzie, by to uświadomienie nieść 
w masy. musimy wre w szystkich parlam entach 
zaznaczyć dobitnie nasza wolę pokoju Wobec 
w ahających się rządóyy musimy rozwinąć 
p ro le ta r jacką" .

W  tych słowach, w k tó ry ch  łączy się na- 
m.ętna żądza bojowa z trzeźwością polityki 
realnej, ukazu je  się nam ja u re s  w calcj swej 
wielkości. T o  nie marzyciel, mc uczony ks iąż­
kowy. nie m ówca, sk łada jący  piękne frazesy, 
ale mąż energicznej yvoli k tó ry  \v id /i  w ielkość 
problem u i t ru d n o śc i  jego. zrealizowania, lecz 
ani na chwilę nie cofa się, jeśli tak  być musi, 
p rzed  rzuceniem rta szalę całej potęgi klasy 
robotniczej, celem przeszkodzenia wojnie, u ra ­
towania ludzkości przed k a tas tro fą .  1 to, co 
Wówczas powiedział, jest testamentean, k tó ry  
pownien zyć w świadomości ro b o tn ik ó w  
wszystkich krajów'

akcję

K o m u r i i s > c ,  c z a s u  w o j n y .
W  dziesiątą rocznicę wybuchu wojny świato­

wej, kiedy cała ludzkość przebiega myślą dzieje 
ostatnich lat dziesięciu, z żalem wspomina miljouy 
młodych istnień pożartych przez mołocha wojny 
i czyni przegląd spustoszeń, jakie wojna poczyniła 
w jej materialnym i moralnym dobytku — komu­
niści wszelkiemi sposobami usiłują przedstawić sie­
bie, jako pizeciwników militaryzma, jednocześnie 
czyniąc socjalistów współwinnymi za wywołanie 
wojny.

Ale oto drobua garść faktów, przypominają­
cych, jak  to w okresie wielkiej wojny zachowy­
wali się dzisiejsi komuniści, mający czelność wyty­
kać socjalistom „militaryzm".

Dzisiejszy przywódca komunistów cz.eskich 
Smeral był tym, który 24 stycznia 1917 roku 
w imieniu czeskich polityków składał ministrowi 
Czerninowi zapewnienie lojalności w następujących 
wyrazach:

„Pragniemy przy tej sposobności zapewnie na­
szego monarchę, że pozostaniemy wierni jemu i jego 
następcom, że dążymy stale ao rozkwitu dynasfji 
Habsburskiej i cesarstwa i że wiernie schylamy 
się przed królem i Państwem".

Mało wszakże było „lokajowi burzuazji" tej 
czołobitnej enuncjacji. W tydzień później, a więc 
31 stycznia 1917 r. zapewniał Smeral hr. Bereh- 
tolda, że „naród czeski wyłącznie pod berłem H ab­
sburgów przyszłość swą i podstawy swego rozwoju 
widzi".

Z  okazji bitwy nad Isonzo tenże pełen zapału 
bojowego Smeral depeszuje 8 czerwca 1917 r. do 
gen. Boroevica:

tern,
w al-

„Z dumą witamy dzisiejszą wiadomość o 
ze armja nasza w wielkiej bitwie odważnie 
czyła oraz osiągnęła wspaniale zw ycięstwo. Prosimy 
przyjąć wyrazy naszej wdzięczności i naszego po­
dziwu

Jeden ze świeczników francuskiego komunizmu 
Marceli Cachin w r. 1014 objeżdżał Włochy, pro­
pagując na zebraniach przystąpienie Włoch do 
wojny. Przeciwstawiał mu sie szlachetny tow. Tu- 
rati, stojący na czele włoskich socjalistów.

W dwa łata polem, w r. 1917, Cachin jeździł 
do Petersburga, ab j skłonić Kierenskiego do dal­
szego udziału w wojnie.

Komunista z R erhenbergu Kreuz oraz sekre­
tarz okręgowy z G ablciz  Edward Brand! brali 
udział w wojnie jako ochotnicy. Komuniści Heller 
Otto i Karol Kreibieli byli wzorowymi olicerami. 
Komunista Stbcker, członek zarządu niemieckiej 
parta i komunistycznej był sprawozdawcą wojennym 
prawicowych pism.

Komunista Beuer oraz komunista Max Vierer 
jako c. k. łejtenanci byli postrachem szeregowców, 
nad którymi bezlitośnie znęra i się. bijąc,. po iw.irzy, 
siekąc szpicrutą, pozbawiając za najmniejsze prze­
winienie urlopów i t. d.

I ta cała banda dzisiaj zajmuje wysokie i od­
powiedzialne stanowiska w partji komunistycznej.

A nasz „kochany" D ąbalbył znakomitym żan­
darmem austrjackiem i ma niejednego żołnierza na 
sumieniu.

RoDotnicy nienrntcy żądają fi potiz dnia 
pracy.

BERLIN. 5. sierpnia. (P a t.)  Naczelnicy 
związków robotniczych konferowali z m ini­
strem  p racy  Rzeszy W spraw ie ratyfikacji um o­
w y waszyngtońskie j o 8- godzinnym dniu ro ­
boczym- Zw iązki zażąda ły  przyspieszenia przez 
p a r lam en t  ra tyf ikacji  tej umowy, g dyż  w prze­
ciwnym razie u rządzą  g łosow anie  ludowe, do 

poczyniono już p rzygo tow ania .  Mtui-k tó reg o

stei pracy oświadczył, że rząd Rzeszy udzieli 
na najbliższem posiedzeniu p ar lam en tu  od p o ­
wiedzi, na interpelację w spraw ie  ra tyf ikacji  
liniowy w aszyngtońskiej

K a ta s t ro fa  t f s m w a j o w d .
VANESA. 5. sierpnia, (r^at.) W ykolei! się 

tu  wagon koleji elektrycznej. 16 os,,b ponio­
sło śmierć a 40 jest rannych przew ażnie Ciężko.
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RaPERTUAR TEATRU MiEibSIECłu WE LWOWIE:
Środa. o godz. 7.3(1 w lecz „N auczycielka A żGp .śc. 

w ystęp Ireny  Solskiej).
C zw artek, o godz. 7.30 w jęcz. „Świecznik (Gofc. 

w ystęp Ireny  Solskiej).
P iątek , o godz. 7&p wiecz. ..Świecznik /<)oś«x

w ystęp  Irem  Solskiej).
Sobolu, o godz. 7.5SO wiec* N auczyc ie lka '1 (Gość. 

w ystęp Ireny  Solskiej)
N iedziela, o igodz. 7.30 wiecz .C zarow nica'' (Gość 

wystąpi Ireny Solskiej).
Poniedziałek . o  godz. y/.lO ..Św iecznik '. (Gość. 

Występ Iren  Solskiej).

SA1 i TEATRU „BA G Ą TELĄ ” ul. Rejtana.
T e a tr  sidyryczzny „Zdechły kot'* Początek o godz. 

9-lej w. Ptrzed.spr/euaz biletów  w .składzie nu t Sey- 
fartha ul A kadem icka.

T EA T R  Z iDOW -SKJ (Dytr. S. Al. G1MPŁ L,
ul. Jag ie llońska  L. 11. 

G ościnne w ystępy  W arszaw skiego Żyd. T ea tru  At-ty 
stycznego pod rez. Z ygm unta T urkow a.
Środa, o jgpdg. 7.30 wje.cz. „Towje Pachciar/.

!rrlek. o  godz. 7.30 wiecz. „Towje P ach e ia rz”

CARK A KORMAPKll (.O  — K O PE R N IK A  88. 
Od dziś i (codziennie m iędzynarodow e zapasy, o ra ?  
progam i' cyrkow y.

(.OMUNNT-. AYASTĘPA SO LSK IE J, .lak bv!o do 
przew idzen ia  ku llu ra lna  publiczność. Lwow a przyjęła 
znakom itą  a rtystkę  niezwykle, gorąco Nauczycielka.11 
grana będzie jeszcze we środę i sobotę. W czw artek 
ujrzym y jx> ra z  pi-ertvszy -doskonały „Świecznik Musse- 
lu. Hola ta w o lbrzym im  reperiuu rze  Solskiej jest je- 
•dti.i /  najlepszych i n .dbardzio j o ry g in a ln i <‘L

W STRZY M A NIE RI.C11U KOLEJ" Począw szy od 
18. do wlłH-.zme *J» siei-pnia hr. w strzym uje  sią  z p o ­
wodu przebudowy- m ostu  ruch towarowy na odi-mku 
T a r  n o po 1 Po dw oloe /. v sk  fł

R ik-.1i p asażersk i u trzym any  lnędzie pociągam i o so ­
bow ym i j.rzewddziaiiem i w rozk ładach  jazdy  
(przez p rzes iadan ie  w k im . 4979 JO m iędzy  B o rkam i 
W ielk iem i i ilaksynioW kitr P rzew óz b ag aży  i p rzesy ­
łek nudzw-y czujny eh z (w yjątkiem  bagażu ręcznego do- 
puszczailiiy jes t tylko ido liorek  W ielkich

KPRSY W A LU T i AK(..li PRZr.M YSLOAAYUk 
Ąk-oe w ilidszyjni ciągu m ia ły  w czoraj tendencję zw yż­
kow ą. W w olnych obro tach  w e I .wowle w daw aj p ła ­
cono do la ry  3 22— ~ r .U 'P kanad  1.9ti— 1.901 /<£ kor. 
czeskie do O.iitl. leje do (1.27, fran k i frawe. do (127, fr. 
szwa je. rto 0.9.3. 'funty 22.30 -22.00 złotych.

■ Akcje płacono d io d o  rów od  7.05. C eg jebk i 0.03, 
nudów  l, O ikos I.7S? P arow ozy  .(Hi,!. Pezel 0.23, Pol. 

Nafta 0 70 Pol. Iow. bud. 0.21. R akszaw a 4.05, S[ci«za 
górn 0.75, Tesp. 8.60, Zieleńiewlski 1.J.50 złotych.

GENY ZBOŻA. N a giełdzie zbożow ej w e Lwow ie 
speku lanc i w" Wiał szyn* ifiijgłi śrubu ją  cenę złjoża. W w ą  
rui no.ow uno bez tran sak c ji pszenicę 23—-24, żyto 
12.30 l-i.30. jęczm ień  10.50-PS. ow ies Ki.5 0 —11.50
złotych.

C /A .1 PL A S2C Ź  I PIE N IĄ D Z E  '  Na W ałach H et­
m ańskich  w ieczorem  znaleziono pluszcz gum ow y, ztiś 
na pl. K .rakowskim 18 złotych w bankno tach . Z depono­
wano te. w  policji.

ŁATWA SP O oóB  . \  A B \ W ANIA PRZED M IO - 
'1 0 W Józef (łniszew sK i udał się w czoraj do B iu ra  
pośrednictw a pracy przy ul. Ri i to ws kiego w celu  o- 
,trzym an ia zajęcia. Na iganku (I p iętra  przy trzym a) go 
(pewien osobnik , k tó ry  -mu przem ocą w yrw ał Skórę 
boksow ą na parę b u c ików  i rzucił na p odw órze . Ko­
lega jego pochw ycił łup  ten i zbiegł. P o sżk o d W an y  
spow odow ał aresz tow an ie  n apastn ika , k tó rym  by ł nie- 
.jaki K azim ierz AJurovVski. O sadzono go w  areszcie.

s ą s i a d k a  p o w o d k .u  z a m a c h u  s a m o b ó j ­
c z e g o . W czoraj podaliśm y, że 54-letnia Ew a K.. za­
m ieszkała  p rzy  ul. D ekcrla  po sprzeczce z m ężem  i 
z  sąsiadam i popełniła  zam ach  sam obójczy

W spraw ie tej febecnie p ro szą  nas o zaznaczenie, 
iż m ąż nie by ł zupełn ie  powodem. tego desperackiego 
k ro k u , lecz sąsiadka, .niejaka Sm-okowa, k tóra sw em t 
sek a tu ram i popchnęła przeczuloną, c h o rą  kobietę, do 
tego k roku

„ D Z 1 E N M R  L U D O W Y *

Z A L E W A  NAS P O W o DŻ 1)1107.3Z,NA P r o d u c e n c i  
ro ln i  w ra z  z m ie j s k im i  p a s k a rz a m i  rozpoczęl i  w spóZ  
tnemi s i łam i  ś ru b o w o  ć ceny  żyw nośc i .  S z e ro k o  k o lp o r-  
lo w a u a  w ieść ,  jż rozpOjCzęlo w yw ozie  z lioże  i b y d ło  
zag ra n ic ę  - sp rz y ja  w z ro s to w i  d ro ż y z n y  O b e cn ie  po 
żniv,Ja cb  n a  g ie łdz ie  zbozow e j  o f ic ja ln ie  p o d w y ż sz o n o  
c en ę T l f .o z u  o 1 zl. na 1B0 kg., przy ten d en c j i  s la le  
z w y żk o w ej

R acźn iey  dom ag.- ją  s i ę ’ ,m .wet o  1(10 p ro c en t  po+l- 
iwyższen ia  cen  swych" w y r o b ó w ; słopli^m na T-ąlej l in j i  
p ł iskarze  chcą  u c z y n ić  tak  ze  z ło ty m  ja k  u czyn i l i  z 
m a r k a m i  Od k i lk u  dn i  i z e ź n ic y  b o jk o tu ją  p u b l ic z n o ść  
i n ie  sp rz e d a ją  m ię sa .  P a n o w ie  ici z ap o m n ie l i ,  że p od-  
pzas  p o d o b n e j  sy tu a c j i  w  W a r s s u w ie  z n a c z n ą  ilość wo- 
iohójców- m m k n ię to  do  a resz tó w ,  o d e b r a n o  im  u p r a ­
w n ien iu  p rz e m y s ło w e  i m ie jsć a  sp rz e d a ż y .  P o d o b n e  
'ś rodk i  re p re sy jn e  m ogą ich d o s ięg n ąć  i we I w o n i e .  
Dziś  m a  się  z e b ra ć  k,omisj*u c e n n ik o w a  u sp ra w ie  żą ­
da li  r zeżn ik ó w  C.enę m ię sa  joielęctigo n a le ża ło b y  u re ­
gu lować,  n a to m ia s t  c en y  m ię s a  .w olow ego ,  w ie p rzo w e g o  
i Ihiszc.zów iraczej należałobyr o b i u ż y ń  n iż  podw yższyć .

P o ju z e d n io  r z eż n ie y  n ie  zn iża l i  cen  m ięsa '  p o m i ­
mo, iż b y d ło  tan ia ło .  Dlatego leż  obecnie, n a le ż y  wsi czy 
m a ć  się  z p o d w y ż k ą  « e u  -mięsa ,  a ż  m in ą  w y s i łk i  sp e ­
k u l a n t ó w  w k i m i n k u  śrubownenia c en  Lżyv\iK>śei bez  
żadnego  u z asad n ien ia .

W ła d z e  .cen tra lne  v inny z a ją ć  s ię  s p r a w ą  tych n ie ­
p o k o ją c y c h  ob jaw ow wzro.slu d rożyzny  po  ż n iw ach .  
G ro z i  to k a la s l ro tą  d l a  sze ro k ich  wars tw  lu d n o śc i  i 
«a( '. lnvianieni p la n u  s a n a cy jn eg o  l in a n só w  p a ń s tw a .

Z P O S I E D Z E N I A  .YIAGiSd RA Id Y\ uh. w to re k  
n a  p o s ie d z e n iu  magislTiitu u c h w a lo n o  d a is zy  kredy l  d.o- 
d'a,lkowry na ro b o ty  k o n s e r w a c y jn e  w  .szkołach mirj,- 
ikicli Ogólna  s u m a  ■przyznimycJ) kredytów" w y n o s i  o- 

k o ło  100 lys. z ło tych .  Z a ła tw io n o  8 (>róśb ró ż n y c h  t o ­
w a rzy s tw  o  s u b w e n c je .  Gk,srano I h o t e l a rz y  g r z y w n a m i  
26, 80, 50 i 7 1 zł. za  n ie w p L y w a n ie  gośc-i do  k s ią g  
m.el(iuivkow'ydi. t k a in n o  2 szynkar/ .y  grzyw n a m i  10 
i 50 zł. za w y s z y n k  -wL d n ie  n iedozw oim ie .  R e je s t r  
in n y ch  k n r  z a w ie r a  o śób  u k a r a n y c h .

O K H Y D Z E N IT  K O St.iO L .e .  NA Ilusakowieacli, po - 
nil Mośiyska, onegdaj w nocy n ie/n ,u ii sjirawcy wlu- 

iuihIi się-'do 'kósMoła i /skradli 2 kieti-eWyi i ijnonstran 
eję. w ariośei 850 złotych

A R E S Z T Ó W  \ N 11 P IJ A K Ó W  I AA ł jO G Z ljG O W . 
AA' a re sz lac h  (>oli( y jn y e l i '  o s a d z o n o  za  p i ja ń s tw o  \I iko- 
łajii Kngla i K a z im ie rę  W inie .wską, o ra z  l - rn n e i s /k a  
B ieleckiego za whAe-zęgostwo.

A.Ni ATORZY DOR V7NA(-Ił CZANÓAAI F , s i g  R re ti  
Właściciel kamieilicęr:, p r z y  ul.  S k a rb k o w s k ie j  I. .36. nie 
c z e k a ł  na  w y r o k  sąd o w y ,  tocz vvj>adł wr;., , z s y n a m i  
d o  m ie sz k an iu  sw ego lo k a to ra  K / S z y m a ń s k ie g o ,  w y ją ł  
i z a b r a ł  d rzw i ,  o r a z  |dy (ę  z k u d m i .  P o l ie ju  n a k a z a ł a  
B re t to w i  z w ró c ić  zaliranc. rz.eezy.

■ 58-lefni .Roritch K ork is .  zam-ie,szkały p rz y  ul.  Boi- 
mów, oskarżył w; j io l jc j i  swego syna Morifza. k ió r y  go 
bije i l ira I tre tu je  ■

K R A D Z IE Ż E  P R / 1 , /  OTAYARTI, O K N A .  'TłfEdro- 
,gą tdfasbili się  z łodz ie je  do m ir s z k  m ia  S a lo m o n a  Selii ld- 
IJiorna p r z y  ul. Pa t i ie i i sk ie j  i sk ra d l i  g a rd e ro b ę ,  w a r ­
tości 300 zł.

Z m ie s z k a n ia  Eugeii j i  G /a d c k  p izy  ul. S a k n i im u -  
tek. s k r a d z io n o  kaseOgn że lazną ,  z a w ie ra ją c ą  p a rę  akcji, 
i 16 z ło tych.

Szczepan  M azu rk iew icz  p rz y s ta w i ł  -drabinę do  o- 
ikien m ie s z k a n ia  I l e r m iu w  Agtdu przy ul. AAeteranów, 
rfdzie clu-inl j iope łn ić  k ra d z i e ż  P r z y t r z y m a n o  go i 
o d d a n o  w  ,rę-ce. rpolicj-

AA ł, AiAiANIA I K R A D Z Ii  ŻE. Z. m ie szk an i / i  M arj i  
D a n ik  p rz y  ul. K,rxJi:mowsl iego sk rad z io ip i  Jutro ,  w a r ­
tości 1000 z lo ty d i .  '

Jó z e f  I-Jzyk, m a s z y n i s t a  z . 'Tar laku  tui Sygniówf-e, 
d o n ió s ł  p o l ic j i . " że  o k r a d z io n o  m u  z Wozu s io j ió e e o  n i 
u l .  G ró d e ck ie j  d u ż ą  m etalowi) dźwignię ,  w a r to śc i  800 
z ło tych

K O M IT E T  Fi S T '  M  na dociiód  k o lo n j i  dla d z ie ­
c i  ro b o tn ic z y c h  sk ła d a  i a k n a i s m leizri iói&źc jioiOieko- 
w a n i “ W P  U o h a ty n o w i  iza bo/inha-fesowiur udzie lci i ie  
sali na len pel.

NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW 
y  objaśnieniam i i tabelką do obliczania stawek pro­
centowych komornego. Do nabycia w Księgarni L a  
dowej, ui. Szajnochy B 2. Cena 50 groszy.

— JUZ W YSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roj 
kład jardy aa w szystkie l in  je P. K. P i jest d o  naby 
eia w Księga m i Ludowej przy ul, Szajnochy 1. 2.

I Sąd doraźny m  Lwowie
Jorów . 5. sierpn ia .

N a w czorajszej rozpraw ie  p ro k u ra to r Sw oboda do­
m agał się skazan ia  o skarżonych  P o tu ra ja  i Ha w y  Io­
wa. k ió ry  io w yrok w inien być odstraszającym  przy­
k ładem  dla licznych szajek g rasu jących  bandytów .

O brońcy w ykazyw ali, iż sp raw a ta n ie  nadaje  się 
do p o s to o w a n ia  doraźnego.

i TrĄ him uł po nuradżie  -uznał obu oskarżonych  w in­
nych zarzuconej im żliroihii. H/ wryiowy, jako  maro- 
Ictuiego. -kazjtno n a  5 lat c iężkiego w ięzienia, P o tu­
ra ja  zas skazano

NA KARĘ ŚMIERCI 
p rzez  rozstrzelan ie . W ykonan ie  w yroku  na prośbę o- 
brońcow  odłożono J n a  trzy godziny, to jest na go­
dzinę 2.15 popołudniu .

O brońcy n a ty ch m ias t zw rócili się teicfonicznic do 
P rezyden ta  R zeczypospolitej ,,z p ro śb ą  o u łaskaw ienie  
skazańcu

Po fw w nyn) czasie uzyskano połąi-zeliie z Byd­
goszczą. gdzie Lawi P rezyden t P aństw a. AA’ przed łożo­
nej p rosuie obro iicy  jKwikrti^lali b rak  iioszkoJow anego 
w  spraw ie w Której zapadł w yrok, pizyziuuik- się do 
w iny  i sk ruchę pkazańca, I'rzezi godziną druga n ad e ­
szła odpow iedź u łaskaw iająca  zasądzonego.

AA' B rygidkach tym czasem  W szystko przygotow ano 
Mo egzekucji. C zarny  "wóz pogrzebow y ic^ekuł z iiu m  
u ą  na zwłoki, zaś- „w ybran i' c isn ę li się, ażeby  być 
św iadkam i e g /tk u c ji.

Skazany, od rę tw ia ły  ze slraęhu  przed śm iercią, na 
wjiól ju /y lo n n iy  w ysłuchał w iadom ości (^u łask aw ien iu . 
G dy w ieść ta ugruntow ała się w jego um yśle, utiiuicch 
radości ukazał .się jui jego tw arzy. Z polect-nia p ro k u ­
ra to ra  pozostawdono go vć Rrygidkach. aż  do czasu, 
gdy nadejdz ie  ogłoszenie w ym iaru  k ary  w ięzienia jako  
zam ian a  za k arę  .śmiorej.
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E  ru c h u  ro b n łm e z s g o .
I AA SPRAWIE AWROR0AA' DO RADA Kć SA 

CHORACH. AA' myśl uchwały P len arn e j KoiiK-rencj2 
wszystkich ZwdązkóKc zawodowych z dnia 23 lipea. 
Rad-i Związków jako przedstawicielka wszystkich, za­
wodowo zorganizowanych robotników, oraz pracowni­
ków miasta Lwowa, jirzy nadchodzący eh wyborach do 
SRady Kasy Choii"ycb rozpisanych na dzień 28. W rześnia 
br wrystawi

AYŚPÓLNĄ I.I.sTĘ  KANDADATÓW. 
obćjunijącą icprezenfanlów wszystkich zawodów", lak 
robotników fizycznych, jak i pracowników umysłowych, 
miasla Lwowa

AV tym oelu AA vdzial \A’ykomiwc.zv upraszo wszyst 
kie Robotnicze IZWią/iki zawodowe, gżeby dp .pouteilział- 
rku dnia II. .siorjiniu odbyły posiedzenia Zarządów, na 
który: li mają być wybroni delegaci do

OGĆd.NEGO KOM ITETU AA A BOUCZI-.GO.
Do jiowyższe.go kom itetu  delegują Zw iązki na każ- 

tiy-ch 50 członkóWi 1 delegata. W ybffanj członkow ie ko- 
m ik d u  pow inni o irzy m ać  p is tn ttte  pełnom ocnictw a od; 
sw oich Zarządów , liriiiżnny spis w ybranych  członków  
W ęczy e  też należy  NYydz. A\‘yk. na ręce SckrctaTjatu.

AA' poniedziałek  dn ia  II . s ie ip n iu  o godz. 7-ej 
Wiiczću' odbędzie, się w  sali 'KI. ( iin in n .e h

1 POSIEDZI Mł KOAim-ćn WARORGZt.O 
n9 którejn mają s ię ‘zjawie w komplecie w.szysoy wy- 
biani członkowie koifiitelu pojed_yńczycb Związków, za­
opatrzeni w pełnomocnictwa swiiicb Zarżącfów.

ii SPI\AAA'A R EJESTR A C JI .b e z r o b o t n y c h .
AA żywa się jeszcze rąź w szystkie Zw iązki do mij- 
irychk jssFgo z ło żen ri im unnego  spisu  hezrohbUiycli • w 
2 egzem plarzach . Spisy sk ładać m ożna w  R edakcji 
..f)zic-imika L udow ego”, dl, Syksluska  21 (dla Iow. T u ­
li isa

WyMzi ił AA'ykonaw',cz\ jirzygotow uje ua uaslęjm y 
lydzień AYicic bezj-oboinycli celem szerszego om ów ienia  
pow yższej sp raw y .

i l l  S I’RAAA'A (•! NI K Al S IR E .IK E  NA (.O R ­
NYM śLĄ SKE- C elem  zi-iinanitesloW ania naszej L ra - 
Jor.skjej soltdarnośiefi z (bohaterską “walką, jaką prow adzi 
klasa robo tn icza na, C.órjiymi Śląsku i(H'źc<’hv zamacho.Wi' 
kap ita łu  iki 8-godzinny dz ień  roboczy. W ydział A\ vko- 
naw czy zw ołuje na ipiąłetk icfeją 8. hm . o godz 7-ej 
wie.czór do Związku Ił. G iniim yrh

P I  E.NARNE POSJI D Z E M P ; R .y )y  ZVA lĄ /K o W - 
i p ro s im y  w szystk ich  (delegatów R ady o p u n k tu a ln e  ja ­
w ienie  się.

Za AA ydział AA ykonawtezy R ob. Z w Zaw 
Żełasźkiowó.-a, przew . T w b  sefcr
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Przed  dziesięciu laty, gdy  p a lo w a  dorosłej 
ludności E uropy  pow ołana zos ta ła  pod broń," i 
m asy żołnierstwa ciągnęły przeciw sobie, by 
następnie k rw aw ić  się b e z ! końca, rów nocze­
śnie m sz  ył z Krakow a, zasilany zewsząd od- 
działek, k tó ry  z tej Wielkiej, k rw a w e j  i t rag r  
cznej zaw ieruchy wojennej, chciał wynieść Nie­
pod leg ła  Polskę. G ro m a d k a  zapaleńców z wie- 
:zn3>jti rewolucjonistą na czele, b ra ła  na swe 

barki o lb rzym i ciężar ; rozbić zaborcze potęgi 
aby na ich g ru zach  zbudow ać Polskę .

P o raź  p ierw szy od  czasu rozbiorów za­
istniała sytuacja, że p ań s tw a  zaborcze w y­
stąp iły  przeciw sobie. W ybuch  takiej wojny 
słusznie  oddaw na był oczekiw any,^jako  dzień 
3vvzw.ol.emu narodow ego.

W jru s z y ła  w pole g ro m a d k a  Strzelców, 
nie troszcząc  się wiele o t r a k ta ty  o uk łady , 
z tą. czy ową Walczącą s troną .  Poszli wr pole, 
bo t a k  im n ak azy w a ła  po lska  racja stanu.

Dziś przypomnieć w a r to ,  jakto rzucano się 
w ów czas na Piłsudskiego, że nie zapewniwszy 
sobie ko .zyści politycznych od Austzji czy 
Niemiec, prow adzi!  m łode  pokolenie polskie na 
pole bitew, kontent, że dla swych oddziałów  
m iał trochę nabojów i trochę s ta ry c h  au s t i jac -  
kich karabpiów

Krzywo też patrzy li  na oddzia ły  legionowe 
p rzez  ca ły  czas trw ania wojny „sp rzym ierzeń ­
cy" austrjaicjey i p ruscy ,  aż to  p rzym ierze  s k o ń ­
czyło  się M agdeburg iem  dla Piłsudskiego, a 
Szczypiórnem i 'M arm aros Siget dla iego żoł­
nierzy.

■ ' P a trzą c  dziś z pewnej perspek tyw y czasu 
Da ówczesne W ypadki i ich h istoryczne n a s tę ­
p s tw a ,  wodzi sie w  całej okazałości  trafność  
legionowej koncepcji, k tó ra  jeżeli nie zaw a­
żyła dostatecznie na s /a h  w ypadków  to  wina 
leży w samem społeczeństwie, k tó re  nie um ia­
ło pojśc szlakiem garści Strzelców.

Najbardziej świetlana k a r ta  w dziejach 
krwaw ej,  światowej \yojny, to  ciernista ideowca 
d roga  Legionów, to rozrzucone po wszystkiej 
Ziemi polskiej m o g iły  poległych.

A w ś ró d  dzisiejszej szarzyzny codziennej 
żyje w ś ró d  nas Ich W ódz , Józef Piłsudski, k tó ­
rego wielka pos tać  nie może się zm.eścić w śró d  
ludzi małych. D latego znalazł się poza o rg an i­
zacyjnymi ram am i państw  owymi. Żyje w wolnej 
Polsce, o k tó rą  w raz  z swymi najbliższymi 
w alczyk jak pustelnik. Ale o wielkości jego 
imienia św iadczy  choćby ten ogrom  nienawiści, 
jakiem dyszą ciągle jego wrogowie.

Pobyt Marszałto Józefa Piłsudsklsg1 w  Lwowie.
LWÓW. sierpnia.

Zapowiedź p rzy jazdu  do Lwowa M arsza l­
k a  P iłsudskiego, zelektryzow ała  sze rok ie  koła 
ludności miasta. Wcześnie przed te rm inem  
p rzy jazdu  oczekiwanego gościa, poczęły się 
grom adz ić  t łu m y  publiczności przed dworcem. 
Na peronie u s taw iła  się kom pania  honorowa 19 
pp. ze sz tan d a rem  i m uzyką. Legioniści ze 
sz tan d a rem , Związek Strzelecki, liczne g ro ­
no oficyrów 1 goście, m iędzy  nimi prezes dyr. 
kolei. Barwicz i prezes dyr.  poczt Turnet.

M arsza łek  p rzyby ł w tow arzystw ie  pułk. 
Sljawka i imaj'. Sta,mirów skiego. Z chwilą z s tę ­
powania gościa ze stopni w agonu, m u zy k a  za­
g ra ła  h \m n  narodow y, a chór kolejarzy od­
śpiewał jiiękną k a n ta tę  na cześć przybyłego. 
K rótkim i s ło w y  pow ita ł  gościa gen. Malcze­
wski. gen. Romer, i prez Neuman. Prezes Zw. 
Leg. kap. Smal i pu łk  Baczyński zdali ra ­
port.  M arsz . P iłsudski rozm aw ia ł  z obecnymi, 
między k tó rw n i  sp o tk a ł  wielu znajomych z 
da\vnvch lat.

W sali reprezentacyjnej przechodzącemu 
M arsza łkow i w ręczy ł kwiaty synek pewnego 
legjonisty. Również obecne panie o b d a ro w a ły  
gościa kw iatam i.

Przed  dworcem trzy m a ł  szpaler oddział 
Ochotniczej s t ra ż y  pożarnej W śró d  ow acy j­
nych o k rz y k ó w  t łu m ó w  zebranych i muzyki 
kolejarzy, odjechał M arsza łek  d'o miasta.

P ized  h o te lem '?,G eo rg e ‘a"  zebrały się t ł u ­
my publiczności. I tu  owacyjnie w itano P i ł ­
sudskiego. k tó ry  w yszed łszy  na balkon, sk i­
nieniem g ło w y  d z ięk o w ał za owacje.

W  hotelu z łoży ł  w izytę przybyłem u woje­
w oda żim ny. M iędzy gośćm i byli t o w . poseł 
H ausne i.  tow. Żelaszkiewicz i liczne grono  
.Legtm ów ", to w arzy szy  dawnych bojow Ko­

m endanta
Po wieczerzy, żegnany owacyjnie, o d je ­

chał M arsza łek  na zjazd Legionistów do Lu­
blina

Aresztowanie polskich deteoatów 
w Petersburgu.

W A R S/A W  sie rpn ia . D nia 21 lipca
t>. t. arrs /lo w ;u u  zostali w L en ingradzie  cksperl dele­
gacji po lsk ie j ,do m ieszanej kom isji ipcejalnej pm f. So- 
flhan icv 'iiv  i Uirzęńnik tej delegacji p. Slajlislaw ik i. l ’o 
o trzy m an iu  w iadom ości o  ,ieh aresztow aniu . polski char 
ge Wafla ires j> W yszyńsk i zap ro testow ał jitzeciw ich 
aresztow aniu  u kom isarza  dla '-praw zagran icznych  w 
L ejiing iod /ie . Poniew aż pp. A oełuiuiew kz i S tanisław ­
sk i nie ..osiali jeszcze zw olnieni, pan  n n n is ie r  spraw  
zagran i ozu yeh. p rzy jm u jąc  d'nia 2. lnu, posła Zw iązku 
R epub lit Sow ieckich p. OJioleńskiego, zażądał w form ie 
kategorycznej n.ilyclm ijasloW ego w ypuszczenia aresz to ­
w anych na w olność.

Ezesłtfe wiisrzyfeinitóei u/ Polsce.
MOR. O ST R A W A . 5. sierpnia. (P a t  ) Ro­

kowania w spraw ie  uregulow ania  czesko- s ło ­
wackich w fet zytelności w Polsce p ro w ad zo ­
ne w M orawskiej O s traw ie  do p ro w ad z iły  do 
porozumienia, według- k tó reg o  wierzytelności 
czeskosłow ackie za okres  czasu od 1. m arca  
1919 do 28. sierpnia 1922, będą p ła tne  w k o ro ­
nach czeskich w e d łu g  relacji do f ranka  szw a j­
carsk iego  vV ra tach  miesięcznych, n a s tę p u ­
jących po sobie. Wierzyciele m ają  p rzed łożyć  
swoje pretensje, W k tó re jk o lw iek  z polskich 
Izb p rzem y sło w o -  handlowych do dnia 30. 
września 1024 r.

Reduhcle i zmniejszanie wydatków.
W A RSZA W A . 5. sierpnia, (tel. w ł ) Mi- 

i raster s tu  o sk a rb u  w y s ła ło  okólnik do w szy­
stkich m inis ters tw  . sam odzielnych urzędów, 
w spraw ie  ułożenia pre lim inarza  b u d że tow ego  
na r. 1925. O kóln ik  przew iduje redukcję  perso­
nami. oraz i edukuję w y d a tk ó w  budowlanych 
min. sp raw  wojskowycli -o 50 p ro i  w po ró ­
wnaniu z v\i d a tk am i  w r. 1924.

Przerwa w posiedzeniach Rady min
W A RSZA W A . 5. sierpnia, (tel. w ł ) Z po ­

w odu  nieobecności prem iera  G rab sk ieg o ,  po­
siedzenia R ad t  ministrów'-, odroczono do 15, 
b. tn.

J

StreJK pracown. szewskich w Warszawie
W A R SZ A W A . 5. sierpnfa. (A W )  Dziś 

u  vtmclił tu  s tre ik  p racow ników  szewskich I. 
i II. kategorji  z pow odu obniżenia p łacy  o 20 
proc.

Aresztowanie komunistów w Wilnie.
W ILN O . 5. sierpnia (A. W 1 Ujęto sześć 

osób. wr' tern 2 kobiety, rozlepiających odez­
w y  konnm ist vczne. A resztow anych odesłano do 
W arszaw vr.

m m  goisKi powiadamia toięiiz/nai. 
Biuru pracy

o DrziiOfużer.lu czasu pracy na G. Śląsku.
W ARSZAW A. 3. s ie rp n ia  .(Pat./. D nia . 30 lip. a 

idelegal polski w K ad/ie  ad m in is tracy jne j m ied /y n ..ro ­
lowego B iura p racy  ji. F ranc iszek  Sokal złożył dyre, 

k to raw i b iu ra  p , r T hom asow i pism o, w któreni zaw ia 
ątam ia z po lecen ia  (rządu [Kdskiego d y iek lo ta  biura, że 
nu m ocy rozjK iiządzcnia m m .ste rja lm g o  z dnia RS. 
hj)ca Br., czas p racy  w lu ila d i polskiej części (iórnego 
Ś ląska zoslal p rzed łużony  do 10 godzin dziennie. Roz­
p o rząd zen ie  lo obow iązuje n a  czas Uzech m iesięcy, po ­
cząwszy od 21. Unca br. R ozporządzenie m oże być u- 
chylone TakJc przed n p h w e n i 3 nii--sięc\.

R ząd polski nie trac i nadzie j i, że zasada 8-gOdziu- 
jąego dn ia  jwacy zostan ie  uznana w  drodze porozum ie­
n ia  m iędzynarodow ego:’ a  in ianow kńo 'Iprzoz‘pow szechną 
ra ty fikac ję  konw encji w aszyng tońsk ie j. W raz ie  o s ią ­
gnięcia po rozum ien ia  m iędzynarodow ego i uchylen ia  
rozpo rządzen ia  niem ieckiego rząd  po lsk i p ierw szy  przy  
s tąp iłby  do fakiagd uk ładu  i zu iosł wydane, zarządzenie, 
jeszcze przed upływ em  te rm in u  3-m iesięeziicgo.

Eksponaty polskib w drazlze do Turcji.
"WARSZAWA 5 sierpnia. (A W .) Dziś 

t ano na dw orcu  W a rsza w a-  Pelcowizna, o d ­
szed ł  pociąg \  ekspona tam i poi. na w ys taw ę  
w  K onstantynopolu’. Pociąg jest równocześnie 
obiektem w y staw o w y m  P aro w ó z  pocliodzi z 
fabryki „P a ro w o z y " ,  Wagony osobowe z fabryk  
„Lilpopa".

Zwyżka akcji polskich
W 1ED FN  5. sierpnia. (Pa t.)  Na dzisiej­

szej giełdzie cały szereg  bank<nv polskich za­
kup ił  wielką ilość polskich papierów' co spo­
w o d o w a ło  znaczną ich zw yżkę a zwłaszcza 
akcji R akszaw a.

Z cuchu robotniczego.
|  BACZNOŚĆ: ROBOTNICA CfiZ.KMYSł.t S KÓ­

RZ \N :LRO  Z R RO W TNO Jf! C elem  założenia odd.aatńw  
(organizacji cen lra lnej na  M alopolskę należy się zgła­
szać po inform acje do Zw iązku skórzanych  we L w o­
wie, ul. O rm ia ń sk i 2. 11. p.

Drobr gołębie i króliki na 
IV Targach Wschodnich.

Wyłoniona z ramienia Komitetu Wykonawczego 
W ystaw y Rolniczej, Sekcja wystawy drobiu, gołębi 
i królików, która odbędzie się podczas T. W. w cza­
sie od 6 do 8 wiześnia br. odbyła dnia 12 lipca 
br. piąte z rzędu posiedzenie pod przewód, prof. 8r. 
K . Maisburga. Na podstawie sprawozdania z do­
tychczasowej działalności Sekcji stwierdzono, że pa­
wilon oddany na bet tej wystawy przez Zarząd T. 
W . o łącznej powierzeni około 600 mf nadaje się 
w zupełności de tego cela. W  najbliższych dniach 
rozpoczyna się budowa specjalnych klatek. Równo­
cześnie uchwalono z okazji tej wystawy zwołać 
ogólno-polski zjazd hodowców" królików , drobiu 
i gołębi, oraz odnośnych Towarzystw i organizacyj 
fachowych. Przygotowaniem zjazdu w czasie któ­
rego wygłoszone będą odpowiednie referaty zaj­
mują się pp. prof. dr. K . Malsbarg, dyr. Józef 
Y iktorini i radca Kołodziej. W ystaw a połączona 
z premjowauiem nadesłanych okazów budzi żywe 
zainteresowanie Świadczą o tem łicznie zewsząd 
napływające zgłoszenia. Udział swój zgłosiło do­
tychczas Tow. Hod. gołębi krajowych i pocztowych 
w Jarosław iu oraz długi szereg wybitnych hodow­
ców. Uderzający je s t liczny udział z kresów wo­
łyńskich Dotychczas zgłoszono przeszło 150 sztuk 
drobiu, ponadto pawie, kolekcja kaczek myśliw­
skich, około 200 sztuk gołębi rozmaitych ras Pod­
czas wystawy demonstrowane będą 2 razy dziennie 
pouczające loty gołębi pocztowvch. Termin zgło­
szeń przedłużono na życzenie hodowco w do 15 
sierpnia. W ystawa połączona z wolną sprzedażą da 
amatorom doskonałą sposobność do nabycia raso­
wego drobiu, gołębi i królików. Z  a okazy wysta­
wowe przyznawane będą przez komisję sędziowską 
uagrody wyznączone przez Kom itet W ystawowy, 
Centr Komitet dla spraw hodowli drobiu w W ar­
szawie, Mini. Rolnictwa i Min. Sp. W ajsk
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Kino Kopernik P O R A N E K  Kino Kopernik
o  f l-  1 2 - t e j  w  p o r a d n i e  c d b ą d z i c  s i ę  
w  K i n i e  K O P E R N I K ,  n a  k tó ry m  w yśw ietli

w  N * E D Z I E L Ę  1 0  s i e r p n i a  1 0 2 4
się przepiękny dram at w 6-ciu akt. p t . :

O  u  c l  o  ' w  n  ^5 5

vm g t O w n e j  
r o k i

O l *  l o  p a

JACK E COOGAN
(Jarupełni prjgram  dw ^aktow a k o m td ja  j> t

Ceny miejsc zniżone. — K asa czynna od godziny
„ZWARJOWANA H8STORJA"

10 tej w dniu przedstawienia.

Wulkan miejsk- gotów znów wybuchnąć,
czyli targi pracowrtików Gminnych z  M agistratem .
Dokończenie.

Już rok  dobiega, jak u s taw a  o uposażeniu 
prac. państw ow ych w eszła  w  życie, ty lk o  gm i­
na, k tó r a  zobow iązała  " się do je j -z a s to so w a­
nia, do tąd  zwleka z tą  sp raw ą. W m agis trac ie  
w ykalkidow ano sobie, -*że ta u s taw a  jest za 
kctfzysitn ja i i ipjrzez cały ubiegły czas kombinuje 
się, j a k b y . narzucić n iekorzystną  dla pracow ni­
ków interpretację. S tra szy  się radnych, jakie 
to horendalne su m y  uęd /ie  kosztow ać. P rze ­
ląkł sięjuż ks. Szydelski, choć ślubował, że się 
bał nie będzie A sp raw a  niecierpi zwłoki. D o­
tychczasowe zaszeregowanie z rów nało  p racow ­
ników' eitarsźych z młodszymi, pominięto w y­
służone 'J-leeia, niema różnicy w w ysłudze  lat.
To w szy s tk o  miało być /rew idow ane i n ap ra ­
wione, ale rozmyślnie się o d k ła d a  w spólne kon­
ferencje i zapewne się czeka aż braknie  p ra ­
cownikom cierpliwości. Powolny m a g is t ra t  — 
w szystk ie  sive zobowiązania za ła tw ia  latam i 
(prawdziw ie po m ag is t rack u ) .  O s ta tn io  dele­
gacja R ady  miejskiej za ła tw iła  s ta tu t  funduszu 
em erytalnego dla M Z. E. przyznając  tych 
10 proc., c k tó re  strejkowano, czyli przyznano 
po 35-letniej w ysłudze  100 proc. em ery tu ry .
Dotąd jednak nie w iadom o jak w ygląda w ca­
łości ten s ta tu t  a t u  już m ają  się odbyć w y ­
bory  do Z a rząd u  owego funduszu. Pracownicy 
zamiast o t rzym ać  ó\V  s t a tu t  dowiadują się, że 
radca Zaw istow ski w y s ła ł  nast  pismo do D y­
rekcji M. Z. E. L m. 5555 /0 /21 i L. 289/24‘ z 
z 18 czerwca 1924 z pouczeniem ażeby w szy s t­
kich pracowników po 40 roku  życia W y słać  
do lekarza  miejskiego, jako  też 'z e b ra ć  ich me­
tryk i  urodzin, ś lubów  itci i p rzed łożyć  do sek-
Cji Hf Co to  w szys tko  znaczy r  Z pow odu tego 
ba łaganu  m agis track iego  pracow nicy  gminni 
w idzą, że d rogą  spokoju  niczego nie uzyska ją 
i k ro k u  jednego m ag is t ra t  nie ruszy.

Po osta tn im  S-dniowym sjre jku , k tó ry  spo- 
w odow ało  Prezydjum  miasta, lekceważąc po­
s tu la ty  pracow ników , zarządził prezydent Neu­
man w ybory do dwóch funduszów em ery ta l­
nych odbył naw et prezydent N eum an jedno 
posieti/enie funduszu em eryta lnego , albowiem 
jest prezesem ; d ru g ieg o  zaś funduszu em ery­
talnego jest prezesem  wiceprezydent dr Stalli 
ale ten nawet nic raczy ł zw ołać W ydzia łu  cho­
ciażby na jedno posiedzenie. W s k u te k  tego fun­
dusz em erytalny  jest uchwalony i obowiązuje 
od 1923 r., ale do tychczas nie ąstmeje. Z ap y ­
tać  więc należy poco uchw ała rac ry i  M asa 
lud/i s teranych czeka zmiłowania i u regu lo ­
wania ich p o borów  em erytalnych, yde o teni; 
nikt nie myśli, na tom iast  p rzep ro w ad za  się 
redukcję zam iast przyjęcia do funduszu eme­
ry ta lnego  W tym  „pośpiechu" m agis track im  
o b sad a /a  się jednym pracownikiem d w ie  posa­
dy  ; funkcjonariusz pracują ' '} ' w miejskim tea ­
t r z e  jfp t  i w  miejski! j łaźni przy  ul. Balonowej, 
inny w gazow ni i -t patrzę, wr e lek trow ni i t e a ­
trze . Dzięki tym  stosunkom  IK rekcja  T ea tru  
dotychczas me m>ś'i jeszcze o zaszeregow an iu  
swych pracowników, a w obeor-ch  s tosunkach  
może dojść do tego, że jeden pracownik bę­
dzie najeżał do dwóch funduszów  emeryta! 
nycb. Zadowoleni /  tego będą chyba tylno 
lekar/.e bo będa mieli co badać, zw łaszcza 
jeżeli będą ta k  b ad ać  jak dr Niementowski, 
k tó ry  p oda ł  sw ego czasu m otorow ego na ren tę  
jako 30 proc. niezdolnego, a w k ró tk im  czasie

później uznał go za całkiem zdolnego do slu/.by 
i usuw ano tego  nieszczęśnika ze s łu ż b y 1 po 
wyzna,czerni mu renty przez Z a k ła d  U b e z p i e ­
czeń. Dopiero na interwencję Z w iązk u  został 
on z pow ro tem  przyjęty . — Z d arza ją  się i wyH 
padk  przeciw ne; odm awia się pracownikowi 
ren ty  (tak  było ze Szechterem ) bo uznano 
go za zdolnego do pracy, — a W kitka 
dni później g d y  przyszedł po św iadectw o dla 
Z ak ła d ó w  w celu przyjęcia na stałego, uzna­
no g ó  Ri kalekę. W szy s tk o  to dzieje się w m iej­
skich 'a k la d ach .  Nie lepiej dzieje się z reduk­
cją pracowników. P rzys tąp iono  do niej z wiel­
kim rozmachem, rzucono się na tych, k tó rzy  
są żywicielami ro d /m , n a to m ias t  nie usuw a 
się tych, k tó rz y  mają po dwie posady  lub są 
wr zak ładach  z całą niemal rodziną. — A jest 
i takich wielu, k tó ry ch  z 1< k k ie m , sercem m oż­
na zredukow ać, k tó rzy  są ty lk o  ciężarem In­
stytucji, mi mniei da rm o z jad ó w , tein lżej in­
stytucji, ra t rzy m ać  pracujących fizycznie lub 
umysłowa).

Przeciwnego zdania są n iektórzy szefowie 
przedsiębiorstw . Uważają oni, że red u k c ja  obo­
wiązuje ty lko  ednych, d rugich  się mianuj". 
wyWyżs/.a byle więcej bfur i p t /c łożonych  na­
wet robi się przełożonych z analfabetów  k tó ­
rzy p rzed  wojną już mieli być usunięci i niieti 
naw et procesa o gęsi, k u ry  i masło, k tó rzy  
w yzyskiw ali p racow ników ' i Z ak ła d y  zamaw ia- 
jąc naw et s to ry  na koszt 'Z akładów  p o d ra ­
biano karty  jazd}' i wiele innych rzeczy sk an ­
dalicznych. Obecnie, kiedy czasy krytyczne, je­
żeli musi być redakcja , t rzeb a  ty lko  s ięgnąć 
rę k ą  w  to  gniazdo. Niestety  szefowie są in­
nego zdania, tam tych  oszczędzają, a uczciwych 
ludzi niszczą reaukcją, co na tu ra ln ie  odbija się 
na Z ak ładach . W ś r ó d  pracowników M. Z. E. 
k rążą  pogłosk i o mającym nastąpić wysyłaniu  
pracow ników  na em ery tu rę  i redukcji, należy 
jednak tę  operację p rzeprow adzić  sp-aw-iedli- 
wlsr i tod' gó ry .  Może to nastąpić dopiero jak 
b ę d z ie ‘za rząd  funduszu em erytalnego, albowiem, 
ten ty lko  będzie czynnikiem decydującym. 
Wiem. że by łoby  to  na rę k ę  Z ak ła d u  obecnie

pens jom w ać , ale najpierw musi p rzy jść  za­
szeregowanie w szystk ich  a później cmerytura.- 
A  na pensję bęo /ie  się posyłać nie tych, k tó rzy  
nie są mile Widziani, lecz tych, k tó rzy  mają 
p rzekroczone  lata. g d y ż  takow e jest' brzmie­
nie us taw y

U staw a  też przewiduje, że nalcźr puddac 
przedwczesnych emerytów '1 oględzim om  lckar  
skun; i z.dro\vych pow ołać z powrotem  do p ra ­
cy, ażeby nie byli ciężarem funduszu em ery ­
talnego. a to  w Z ak ład ach  do tychczas nie jest 
p rzestrzegane, Robi się przeciwnie. PoustWuano 
m asę ludzi zdrowych a obecnie przyjm uje się 
„ ty g o d n ik ó w "  wbrew ustaw ia i przepisom  na­
wet obecnej p rag m a ty k i ,  Należ} 'z ap y tać ,  czy 
może być w takich w a runkach  doborow y p ra ­
cownik Jeżeii w y trz y m a  ro k  czasu próbnego 
w Z ak ładach ,  oznaczy m u  się d rug i do p o p ra ­
wy, a w trzecim lub czw artym  kiedy pisze o 
State pizyjęcie usuw a się go z Z a k ła d u  jako  
nienadającego się. W y g ląd a  tak ,  że na k o n ­
d u k to ra  lub m otorow ego  p ra k ty k u je  się t rzy  
lub cz tery  lata, a później po odby tej  p rak ty ce  
usuw a się go za bramę, jeżeii to  był tak ;  śm ier­
telnik. k tó rem u  nic zarzucić nie można, wów-- 
c /as  przychodzi z pomocą lekarz miejski, k tó ry  
oizeknie. że ma za słabe zęby itp. Należy 
zaznaczyć, że orzeczenie to  w y p ad a  po trzecim, 
lub c /w a r ten t  badaniu, g d y ż  tak i  jest systepi 
obecnie, że praoow nik zanim /.ostanie s ta łym  
idzie . k i lkak ro tn ie  db lekarza  ( ów sto się zda­
rza, że dwa lub t r / y  razy p rzy  bauan.u uznany 
zostaje /.a zdrow ego a  za czw arty m  niezdol­
ny. Musimy stwierdzićyże system ten jest no­
wością.

Reasumując stw ierdzam y — że pracownicy 
żądają- 1) wyrów nania  za dep u ta t  z.a ubiegłe 
miesiące. 2) Z rew idowania zaszeregow an ia  
przez  wspólną komisję, k tó r a  w tym  celu zo­
s ta ła  s tw o rz o n a , '3) Załatw ienie k a r t  dla eme­
rytów w d ó w  i s ierót po pracow nikach  M. Z 
E. 4) Przyznania k a r t  dla pracow ników  przed­
siębiorstw miejskich po  zniżonej cenie. 5) W p ro ­
wadzenia w  życie funduszu em ery ta lnego  we 
w szystkich Z ak ład ach  6) O pracow ania  p r a ­
g m aty k i  służbowej. W szy s tk o  to są s ta re  po­
s tu la ty , do tąd  rue/a łat wionę, chociaż już nie­
r a z  w m agistracie  przysięgano  że będą speł­
nione. Za ’ w yk o n an ie  ostatniej umow y w ziął 
zobowiązanie wiceprezydent C hiam tacz. -  Tę 
k ró tk ą  w iązankę podajemy do publicznej wia 
cloinośd, ażeby nie robiono nam  pbniźej n r z u -  
tóv.\ że nikt nie wiedz.a-ł o co chodzi, jakto  
było w poprzednim  stre jku  i użyto  m łodzież 
za lam istrejków . Żale nasze i śk a ig i  niecka i 
obudzą tych Panów z apatji i le ta rg u  i niech 
me w'ywrołują wichru jeżeli je s t  zbyteczny. —- 
Można te raz  w szy s tk o  spokojnie za ła tw ić  i bę­
dzie tak  lepiej, zam iast  później pod przym usem  
p rzyznaw ać po w yw ołan iu  m ilia rdow ych’- s t r a t  
ja!v było ostatnimi razami.-■ Z lituj się przeto  
kochany m agis trac ie  nad nami i n ad  sobą, 
z a ła tw  sp raw ę  w m yśl zobowiązań, ażd tn  nie 
n a r a /a ć  m iasta  na s tra ty . .

7 . Z. P. G.

mm

Między narodowy Kongres górniczy w Praazp,
Na międzynarodowy kongres górniczy w Pra­

dze, który otwarty został 4 bra. przygotowały 
związki robotnicze 1 górników rozmaitych krajów 
cały szereg propozycji i rezolucji odnośnie do kwe- 
stji płac i warunków' pracy. O r g a D  Labour P arty  
„Daily H erald"' podaje następujące bliższe infor­
macje.

Co do kwestj . czasu prayy angielska federacja 
robotników górniczych przedłoży propozycję, aby 
wszystkie związki krajowe rozpoczęty akcję za 
czasem pracy* jaki, jako minimalDy istnieje w naj­
bardziej pod tym względem uprzywilejowanem pań­
stwie świata. Górnicy belgijscy wniosą rezolucję, 
domagającą się rozpoczęcia we wszystkich krajactf 
kampanii za zabezpie zenicm drogą ustawową lub 
układów kollektywnych plac, któreby wystarczały 
aa, koszia u rzymanla. K w estja powszechnej akcji 
przeciw wojnie będzie podniesiona przez związek 
francuski lub angielski. Angielska Federacja pro­
ponuje zwołanie międzynarodowego komitotu, który 
ma uchwalić, jakich środków należy użyć na wy­
padek grożącej w ojny. Francuski związek górników

postawi wniosek, aby ze względu na stale jeszcze" 
zagrażającą możliwość wojny kongres ndzieui mię­
dzynarodowemu komitetowi pełnomocnictwa na pro­
klamowanie iv pewnvm oznaczonym dniu

,24  godzinnego strajku generalnego we wszystkich 
! kopalniach świata mającegr być osirzeźemww

i Drotestem przeciw wszelkim nowym konfliktom 
wojennym. Poza tem kongres zajmie się sprawą 
wspólnej akcji, mającej na celu wstrzymanie tran ­
sportów węgla do tych krajów, gdzie robotnicy 
węglowi prowadzą w alkę cennikową.

2  c u c h u  co b o tn iez e j jo .
§ H \CZNOnC lUHiOTNlCY IMKKtBSC* Zarispł 

/.w iii/ku  Spożywczego oddział we Lwowie, R ynek 20. 
'wzywa towarzyszy zalecających /. w kładkam i, by wy- 
rdw ruth  zaległości do 1 w rztś iiia , bo w przeciw nym i 
raz ie  stracą  p raw o  L/k>nkow;;lwa.
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Z za kulis przemysłu naftowego.
fW. Trochę cytr

Iii.
N ieu d a le  próby z m o ser n ić o w a n ia  produkcji, 

protekcyjny przy redukcjach.
S y s t e m

Ratinerje w ostatnich k iiku latach i tak
;w. produkcji swej znacznie osłabł}'. N. p. w r

muiano — jeden z najzdolniejszych inżynierów 
naszych. Widocznie jednak pom im o to, jesz- 

1923 w y p ro d u k o w a ły  653.943 ton, podczas g d y , cze zam ało  doświadczony, aby naw et p rzy  p ra-  
w r. 1922 przerobiono 730.073 ton. P rzy tem  wdziwie am erykańsk ich  m onterach  zbudow ać i 
należy nadmienić, że w r. 1923 p rzerab iam  technicznie uruchomić, spraw nie funkcjonującej 
ty lk o  świeżo dostarczone ilośęi ropy. Najwię rafinerję naftową. _ _
cej w y p ro d u k o w an o  nafty, bo 199.557 ton 
(w r. 1922 — 204.963 ton) Z tego  p rzy p ad a  
na konsumuję k ra jo w ą  117.097 ton, reszta  po- ćlb

Oszczędność, k tó r ą  miano uzyskać z pro- 
tej rafiuerji — podobną jes t  baidzo  

tych oszczędności, k tó re  firm y naftow e li­
s i a  na eksport. Drugie miejsce zajmuje pro- zvs'kałv z powodu redukcji personalu zwłasz- 
clukcja oleju Gazowego ,46.081 ton), następna tTa administracyjnego.
idą uleje m aszynow e i e r lin ihow e, k tó ry ch  wy-j Musi si tem zaak .centować 2 całvm
p ro d u k o w a n o  99.308 ton, podczas gdy w r. naGjskiem c 1y'Ik o w b a r d .o  n ie l iczn y *  vvv-

W  Z  y } prodX,ktOU | pacłkajch rozstrzygam przj rugach prawdzi-
’ \ wa potrzeba. W rzeczywistości zaś chodziło

Vi r. 1923 wyd ibyto na wszystkich tere-j przeważnie o oewne pociągnięcia personalne 
nacb Rzeczypospolitej razem 731.lt .on ropy, 1 na szachownicy - intryg wewnętrznych, o do- 
z czego około 100.000 .on należy odliczyć na [trzymanie potulnie poczynionych jarzyrzeczeń, 
zużycie przez Zarządy kopalń, na manko przy z a ‘pokątne usługi mające tyle wspólnego z
ekspedycji i lz a ładów aniu o raz  na inne s t ra t i  
tak. że p rodukc ja  ropy  netto w  r. 1923 w yno­
siła 631.032 tony.

Stosunek procentow y produkcji ropy  dzieli 
.się m iędzy trzv  największe ,,-rewii v‘i naftowe, 
vv ten sposób,. że najwyższy procent produkcji,  
su ro w ca , tj. najwięcej w y d o b y to  w „ rew irze"  
drohobyckim  (Borysław . Tustanowice, M raź-  
nica), k tó ry  p o k ry w a  80 proc. całej polskiej 
p rodukcji  naftow ej. W  ostatnich czasach Bo­
rysław pod tym  w zględem  nieco podupadł 
Tustanow ice zaś się popraw i h  — podczas g dy  
do niedawna stosińiek by ł przeciwny. — 
W  Borysław iu  uruchomiono niewiele nowych 
szybów g dy  tu n c z a se m  \v Tustanowicach zro­
biono w tym  kierunku  o wiele więcej. N ie­
zależnie od tego  jest tendencja zastąpienia k a ­
nadyjskiego system u wiercenia s \s te ih em  pen- 
s\ Brańskim

D rugim  rew irem  rupodajnym  jest Jas ło  po­
siadające wielkie i b oga te  tereny  naftowe. ,

\X reszcie rewir s tan is ław ow sk i o nro ttuk- 
cji znacznie .słabszej ot1 Jas ła ,  przvczem najw ię­
cej p rzy p ad a  na szyby w Bitkowie. -  ą

Nie od rzeczy będzie znaznaczyć. że jesz­
cze na kilka lat p rzed wojną, bo od  ir.. 1910, roz­
począł się Właściwie spadek  p rodukc ji  nafto­
wej polskiej i jej sy s tem atyczn ie  zmniejsza­
jąca tsię rola na rynku  m iędzynarodow  >(m, za­
ró w n o  pod względem  jakościowym jakotdz I- 
Iościo\v 'm . Probierni ten w  nas tęps tw ach  swych 
niebezpieczny a w istocie, zagrażający  ca­
łem u naszemu życiu gospodarczemu,! oddaw na 
zap rzą ta !  umysł) „ek o n o m is tó w *  naftow ych 
w śród  k tó ry ch  byli ludzi enV-nikający głębiej 
w zagadnienia i m inujący kw estje  nie ty lko  
ze stanow iska spekutapji i podb ijan ia  cen.

Zc w zg lęd u  na nieprzebrane w p ro s t  b o g a ­
ctw o terenów  roponośnych należało  obmyślec 
środki w zmożenia produkcji, zapomocą zmo­
dernizowania techniki wydobywczej, i rafine­
ryjnej. Nie w szystk ie  firmy jednak zrozum iały  
doniosłość tej sprawy! Te /nów , k tó re  po ję­
ły  logikę nowej kalkulac ji  i zdecydo\vały się 
przerobić >stare urządzenia swych p rzedsię­
biorstw w zg lędn ie  nowe rafinerje budow ać 
w ed le  nowych w z o ró w  — często nie m iały  p e ł­
nego powodzenia. O lbrzym ie w k ład y ,  k tó re  po­
chłonęła  reorganizacja środków  technicznych, 
posz ły  n a  marne, oo oznaczało, że w ydano b a ­
jońskie sumv ii a nieszczęśliwy ek spe rym en t

T a k  poszło  „D ąbrow ie"  z rafinerją  w Je- 
dliczu, której urządzenia o p a r to  na najnow­
szych zdobyczach techniki am erykańskie j  O- 
g lą d a ł  je bezpośrednio i za.poznał się z niemi 
osobiście w ystany  \ tym  celu do Ameryki 
jeden z najpoważniejszych spec ja lis tów  na tem 
polu. Dr. §t. P.

Wyniki jmaktyc/.ne zaw iod ły  niestety po ­
k ład an e  nadzieje. Rafiner ja w Jedliczu, inwe­
stycja kap ita lna  i jedna z naj.ńtowsz} cli w  P o l ­
sce — w cale nie p roduku je  po a m e ry k a ń s k u  
— ptzeciwnie w ydajność  jej i jakość  p ro d u k ­
tów pozostaw ia  wiele cło życzenyr' naw et w 
porów naniu  ~ź ra fm erjam i s ta reg o  typu.

T ru d n o  dociec n,a kogo spada wina i o d ­
powiedzialność, Uwłaszcza, że tw ó rcą  i w y­
k onaw cą p ro jek tu  tej rafiner ji — bvl ja k  w spo-

mteresami p rzedsięb iorstw a, co ru sa łk a  z -o le ­
jem gazow ym . S łow em : system p ro tekcy jny  w 
pochodzie t ry um fa lnym  rozs trzygał ,  kogo u-

su-nąć... i k o g o  dać na miejsce usuniętego. W y ­
b ó r  p ad a ł  na tego, k tó ry  nie nadając sife 
wpraiwdzie do żaanej funkcji w centrali, p o ­
siadał jednak dostateczne plecy u  k tó re g o ś  
z d y rek to ró w  i umi.ał a iongtie tak  skutecznie 
intrygow ać. że już zaw czasu podgrzebał sw e­
g o  poprzednika, aby — w odnow.ednim m o­
mencie — w skoczyć  i zająć opróżnione s tano­
wisko.

G dy  chouzdo o tak iego  benjaminka, to 
oszczędność nie wchodziła wcale w rachubę. 
C en tra la  op łaca  nietylko przez miesiące w yso­
kie djety 'i znaczne koszta ho te low e o r a /  ko 
sz ta  odległych przejażdżek familijnycli, oczywi­
ście p rócz jtoborów — ale w  miejsce jednego, 
desygnow ała  d\\ ócłi u rzędników  g dyż  pro te- ,  
gow any benjaniinek jest „częśc iow ym " anjalfa 
b e tą  i t rz e b a  m u jako dobrem u znajom emu 
bohaterk i z niedawnego g łośnego procesu ben­
zynowego \ye Lwowie, dobrze pa trzeć  na p a­
luszki.

coż to  w szy s tk o  znaczy wobec mąy 
że nafta  „psuje ch a rak te ry "  a p. dr.

Ale
ksym y,
Segal z. Wiednia rz ą d / i  „D ąb ro w ą "  i 
stem k rz y w d  i niszczenia egzystencji 

koronuje  swoim „au to ry te tem "- '

cały sy- 
ludzkich

Bzy istnieje życie na Marsie?
Czy M ars jesi zamieszkały? Na pytanie to, 

nasuwające się ludzkości od wieków, może znaj­
dziemy odpowiedź około 22 sierpnia bieżącego ro­
ku. W  tym dniu i w następnych, uczeni będą 
próbowali rozwiązać tę zagadkę, która jest nąj- 
bardziej interesującą w historji wiedzy

Będą się starali przekonać, czy nie da się co­
kolwiek dodać do dotychczasowych naszych wiado 
mości o Man-ie. Chociaż niepodobna przewidzieć 
w uaukowem badaniu k ie ru n k i jak i ono przyjmie 
i ik  caieko doprowadzi, astronomowie utrzymują, 
że podczas najbliższej pozycji Marsa można będzie 
rzucić wiele światła na charakterystykę powierz­
chni Marsa i odpowiedzieć na takie pytania, które 
najbardziej interesują ludzkość, mianowicie czy 
istnieje na Marsie roślinność, a tem samem i inne 
formy życia.

Obecność roślinności na Marsie udowodniłaby 
praktycznie, według zdania bjołogów, że istnieją 
tam równocześnie odpowiadające danej roślinności 
zwierzęta.

W ielki postęp w fotografji, jak i dokonał się 
w ostatnich 15 latach, kiedy ostatni raz Marsa 
z tak  bliskiej odległości obserwowano, pomoże zna­
cznie tym badaniom.

Na płytach fotograficznych lepiej można 
i trwalej zapisać szczegóły, jakie znajdują się na 
Marsie, niż okien? choćby nawet najlepiej uzbrojo- 
nem. Fotografje te można będzie powiększać i ob­
serwować przez mikicskop. W  ten sposób ludzie 
nauki pragną zbadać powierzchnię tego odległego 
płanety.

Zastosowanie fotografii rożnokotorowrj.
Do niedawna badauo powierzchnie planet 

oczyma przy pomocy teleskopu. W prawdzie przy 
ostalniem zbliżeniu się Marsa w to k u  1907  robiono 
bardzo dokładne i udatne fotografje w amerykań­
skich obserwatorjach astronomicznych, szczególnie 
w obserwatorjum Lowella, szluka fotograficzna je ­
dnak wówczas nie stała tak wysoko, jak  obecnie.

Postępy, jakie porobiono w technice fotografi­
cznej, są znaczne, szczególnie na polu fotografji 
różnokolorowej i dają one nadzieję astronomom po­
większenia wiadomości o powierzchni Marsa.

Śftóżtie,
Z AM A C,H G RAM OFONU N A. ORK l E S T R U  

Inżynier elektrotechnik z Mineapolis w Bt. Zjedn. 
John 0 ’Reily od dłuższego już czasu pracuje nad 
doprowadzeniem dźwięków wydobywających się 
z tuby gramofonu do natężenia głosu naturalnego, 
który owe dźwięki nagrywa. Bardzo poważDe wy­
niki w tym kiem nku osiągnięte, pozwoliły wyna­
lazcy odbyć próbę wstępną wobec zaproszonych 
aktorów, muzyków i znawców W rażenie ma być 
imponujące. Ó ’Reily nietylko uSunął charaktery­
styczne zgrzyty obracającej się płyty, lecz nadal

Ze zdjęć tych będzie można osądzi t Czy są 
na danej części powierzchni minerały, czy też ro­
ślinność. Fotografje lasów na ziemi będą zdejmo­
wać ze znacznej odległości i porównywać, czy nie 
można będzie dopatrzeć się jakiego podobieństwa 
do fotugrafji, zdjętych z powierzchni Marsa.
7 Jeżeli dwa rodzaje fotografji porównane okażą 

się poaobne, wtenczas będzie można Dowiedzieć 
światu z pewuego rodzaju ścisłością, czy na M ar­
sie sa lasy lub wielkie obszary i pokryte ro­
ślinnością.
. Gdy na Marsie zauważą lasy, będą mogli sądzić 

i o innem życiu.
Jeżeli na Marsie znajdzie się coś podobnego 

do lasów, będzie można z pewnem prawdopodo­
bieństwem przypuszczać, że żyją tam również 
zwierzęta. Doświadczenia bowiem na ziemi upo­
ważniają do takiegu sposobu rozumowania.

A gdzie są rośliny i zwierzęta, tam będzie ró­
wnież i ewolucja, ta  cudowna dążność natury ao 
udoskonalania gatunków.

Mars jest o wiele starszy w swym rozwoju 
niż ziemia, jak  powszechnie się utrzymuje, dlatego 
też ooecnosć na nim roślin, wskazvwałaDv, że na 
nim rozwinęła się rasa isiot o niezwykłej inte­
ligencji.

Istnieje q»łv łańcuch rozumowania przyjęty 
przcz uczonych, studjujacych ewolucję, który może 
pobudzić fantazję do różnych wniosków po odkry­
ciu na płycie fotograheznej ciemnych smug, zazna­
czających się Da powierzchni płanety.

Gdyby nawet astronomowie rozwiązali zaga­
dnienie, czy istnieje na Marsie życie roślinne, to 
jednak rozwiązanie ostatecznego pytania, czy istnieją 
tam istoty inteligentne musi być pozostawione bjo- 
logorn.

Astrouowie powikdają, że mogą ustalić, co 
znajduje się na planecie materialnego, jak  atmo­
sfera, ciepło, woda, które są pomocne wszekiemu 
życiu.

Jak  wiadomo, na Marsie widzieć można tylko 
przestrzenie wielkości około stu kilometrów, może 
też w granicach tych rozmiarów coś da się zo­
baczyć.

swemu pomysłowi brzmienie o dynamice pierwowzoru. 
Zwłaszcza orkiestra instrumentów dętych już ma 
natężenie naturalne. Wynalazca przy pomocy swo­
ich ulepszeń zamierza zmechauizować muzykę do 
tańca tak, iż orkiestry będą zbyteczne, następnie 
chce przystosować gramofon jako akompaniament 
dla małych oper wędrownych. Dziennikarze, którzy 
byli świadkami popisu zapewniają, iż inżynier już 
stauął u celu swoich usiłowań.

Czynicie DzIennlK budowy.
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2 c SlłOCtU,
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RlkĘdzinar. kongres gor.iiczy
PR A G A  5. sierpnia. (P a t .)  O tw a r ty  tu

w.jdy o mistizowstwo kl. A., odbędą Rię międzf ,p» został m iędzynarodow y kongres górniczy. O -
•wyższemi drużynami ..dni i 10. sieipnia (niedzit-itO o t w a r d a  kongresu* d o k o n a ł  minister p racy Srba, , , , . . . .  ■ . . . , ,  . 1A
**b. 3-ciej poj^ddnn. na boisk,, Czarnwi,. ZawodyUocjaTdy dWhók.rata. W kongresie  biorą .idzia* ren to> k tó ry  odbędzie się od dnia !l do 16 
ciekawa. gdyż dają do nich dwaj slarzy rywale.

Kongres maletnatfykóu;.
w  AfRSZAWA ' 5. sierpnia. ( A .  W . )  Na 

m iędzynarodow y Kongres m a tem aty k ó w  w  To-

trudno  dzisiaj pnw w id/.reć k to  zw ycięży. P olonia nie 
odn iosła  dotychczas ani jednego zw ycięstw a nad  t.e- 
r.liią vvc l.wowie.

b. m w ydelegow ała  aKadem ia um aejętnośc.oprócz  Czechosłowacji, delegaci Anglii, Uran- : 
cji, Niemiec, Holandji,  Belgji, Polski, A u s tr  ji, ( prof. W. Siei p ińsk iego  > W a rsza w )  i St. Za-
Rumunji i Norwegji.  K ongres przystąp i!  do 
omówienia sp ra w y  p ła c  i k o n t ra k tó w  /m o ro ­
wych.

rembę z K rakow a.

Zi wiftruz mitro. 1 szpaltowy »wykie za tefastem 
S i. —•10. Nadesiane Zł. —'30. w tekśce Zł, — '60 O G - Ł O  S  W. ‘I S  IN  I  \ Na T-+j str, Zł.— '60. Drobne ogt. za ssowo 23. — Oh1. 

Koronnikaiy Z ł . — '40, tan. .pjscowe o 25 '  ., -iroirj, ‘

JCJSZ W N E T S 5E K O f,C Z Y
w  z n a n y m  m a g a z y m a

THE GbNTliEMfir
= = = = =  Prosimy oglądać wystawą!

t f

mód męskich
iclii 12 ( j i  ul. lialofriio)

U NIKWAZNIA sic skradzioną -książkę wojskową n a  nazwi­
sko Tenerowicz Ludw is  urodzony, w r. 1888 w Św i­

rach  powiat Gorlice w ydaną  prz"z F*. K. I . Stryj 644—3

M  RATY! 6 4 0 - f i k  HATY!
J B  n ca&i t  o jś c *  ! 

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E  za g ra ń .
damskie i męskie .

Ubrania raejioGOwe .
czysto kamyarnowe .'cni 

„ studenckie ,
Ras inny męskie . . . o i
Płaszcze •damskie . . . o d
Kostjumy „ cena reklamowa

zł. 2Q‘— l 3 9 - -
o 6-5'-- 
„ 2 5 - -  
y> b b  
„ 36’-  
» 39 —

Koszule męskie we wtefkim wybme.

T A S - M K i S k *
Lw A*. ul. LYkiK& KCW SKA a.

Na mocy rozporządzenia Dyrekcji Policji we Lwowie 
ogłasza Zarząa Centralnego Związku emerytów, rencistów, 
wdów i sierót po pracownikach kolejowych Małopolski 
we L,.ow ie ponowne:

D O R O C Z N E

W A LN E ZG R O M A D ZEN IE
członków Centralnego 7wiązku emerytów rencistów wdr,w 
i sierot pa pracownikach kolejowych Małopolski które  
się odbędzie dnia 24-go sierpnia 1824 o godzinie 3 -c ie , 
popołudniu, i, w braku statutem  przepisanego komoletu 
o godrinę później w  sali na I. p. przy id. Krasickich 5 
z następującym

PORZĄDKIEM DZIENNYM:

1. Odczytanie  protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2 a) Sjprawozd mie Zarządu z czynności i kasowe, 

b) tSprawozdanii komisji  szkontrującej.
3. W ybór prezesa, Zarządu Komisji rewizyjnej i S ą ­

du polubownego.
4. Wnioski i interpelacji.

*

Wstęp na  salę za okazan iem  karty  członkowi kiej, 
którą ci co dotąd n ie  otrzymali,  m ogą podjąć w  biurze 
Związku w godzinach urz.ędowych, lub za okazaniem
kwilu na  Zapłacotpe wkładki za r ik biedace.

Sezrętatz  F'rezes Związku;
jez e f  Sobolewski 20— 1 S tefan NeuhofF

D K U K A R h M f i
L u d o w e g o  S p ć łd z te łc sr e g o  T om . W y d a w n ic z e g o

WE LWOWIE 
ul. Leona Sapiehy 77. Telefon 496
W y k o n u je  w sze lk ie  t iruk i cfia K as  Chorych. 

Ks«ptgi kontowe, lis iy  piatnicze

W Y ^ E W K I  H E R B A C I A N E

z  najlep szych  gatu nków  herHiizt ceyioń- 
I—lg skich i ch ińskich  — p oleca

H m m . L  HERBATY I KAWY

EDMUNDA RIEDLA
WE LWOWIE, ULICA RŁJTOWSKIEGC 3.
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KS1Ę0AB NIA LODOWA
l m %  mk SHftDStoy I. i
PbbĆM DC KASOWEGO KlikUiLTUfl

J> 0  C E N A C H  Z K tŻ O H Y C H :

KAUTSKY: Socja‘izarja i raay robotnicze
,, Od demokracji do niewolnictwa 

państwowego 
N IED ZIA Ł K O W SK I; U źródeł bolszewizmu 
DASZYŃSKI: Precz z reakcją!

Z burzliwej doby 
l IBAśŃSKI; ( J u o  vadis Polsko?
ZAKRZEWSKI Na kresach 
Dr. MEDTCIJS: Proletarjat wobec kwestji lud­

nościowej 
DIAMAND: Obrazk' londyńskie 
B A llE R : Bolszewizm a socjalna demokracja 
PRÓCHNIK: Dzieje chłopów w Polsce 
CZAPIŃSKI: Czarna ofenzvwa 
m RL NYYALD: Rady fabryczne i związki zaw 
C O LLE M ELL ER , Socjalizm cechowy 
CH M U RN Y : Ciernie śląskie 
E N G E L S - Zasady komunizmu 
Pieśni robotnicze
BEZMASKI Dlaczego jestem socjalistką .

1 5  a r .

1J 

J 5 

)) 

i j

n

n

T J 

1J

J>

*  J

3,’ 

)  J 

i}

1 J
5 0  
1 5  

3 0  
1 5  

1 5

15
1 5

4 0
1 5

15
40
1 5

6 0
1 5

1)

))
)?

7)

>r 

7 i  

7 7' 
77 
7 7' 
M

! I 
ii

^yHURŁjg lysMthće w  za»res hsięyarslu^a wcho­
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